Rekordowa produkcja 
prądu elektrycznego 


Zjednoczenie Energetyczne Śląsko - Dąbrowskiego Zagłębia Węglo- 


wego osiągnęło w październiku br. rekordową wysokość 


produkcji 


prądu elektrycznego, przekraczając plan o 14 proc. W okresie tym wy- 
produkowane ogółem 182.745.594 kWh, co w porównaniu z wrześniem 


stanowi wzrost o 9.000.000 kWh. 


Z zakładów podległych Zjednoczeniu wysunęły się na czoło Zakłady 
„Elektro“ w Łaziskach Górnych których produkcja wyniosła 68.126.294 
kWh. Wynik ten stanowi równocześnie najwyższą miesięczną produk 


cję elektrowni w Polsce. 


Rozwiązania organizacji aszystowskie 


zk i | TAJ MARS YEA GLS: 


Wydanie D 


k, 


O P 


PISM 


Rok IV 


Żyda włosku klasa robotnicza 


Wielkie maniłestacje w całym kraju 


Gdzie będzie 


Dworzec Gentralny 
w Warszawie 


Rada Komunikacyjna zatwierdzi- 
ła ostatecznie miejsce budowy no- 
wego Dworca Centralnego w War- 
szawie. Ze względu na wymagania 
urbanistyki możliwości dalszej roz- 
budowy torów, lepsze zabezpiecze- 
nie ruchu pociągów, wreszcie z uwa 
gi na wygodę podróżnych — przy- 
jęto koncepcję budowy Dworca Cen 
tralnego dla ruchu dalekobieżnego 
przy ul. Emilii Plater. 

Przy ul. Marszałkowskiej wybu- 
dowany będzie przystanek dla ru- 
chu Podmiejskiego. Rada Komunika 
cyjna zastrzegła konieczność przy- 
gotowania do zabudowy terenów 
między ul, Chałubińskiego i ul. Emi 
lii Plater. 
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Porwane przez Niemców 


dzieci polskie 
wracają do kraju 


PARYŻ, 13.11. (PAP). Na granicę 
francusko - hiszpańską przybyła gru 
pa 28 dzieci w wieku 6 do 16 lat. 
Daieci te zostały wysiedlone z Pol- 
ski w czasie wojny do Niemiec, skąd 


ipani ES wywieźli je do 
- chc 


uniemożliwić po~ 
wrót dzieci do kraju. FA 
p Władze polskie zajęły się odnale- 
zieniem rodzin wywiezionych oraz 
repatriacją dzieci. 


Do końca roku 
niedaleko 


Co dzień prasa przynosi wiado- 
mości e sukcesach w dziedzinie 
wykonywania planu produkcyjne- 
go poszczególnych działów prze= 
mysłu. PoE. 


Nasze hutnictwo żela 
we wrześniu Przekroczyło kaze 
wojenny poziom produkcji. Na tym 
odcinku mie będziemy już mówili 
o odbudowie. Zadanie polega dziś 
na rozbudowywaniu, na EN 
rzaniu bazy gospodarczej jaką 
hutnictwo żelazne stanowi dla każ 
dego kraju, opierającego swój do- 
brobyt na uprzemysłowieniu. 

Ww październiku wszystkie nie- 
omal podstawowe dziedziny nasze 
go przemysłu przekroczyły plan 
wytwórczy. Przekroczyły plan 
produkcyjny w październiku — 
przemysł ełektrotechniczny, prze- 
mysł metali nieżelaznych, prze- 
mysł metalowy, przemysł chemicz 
my. Wiemy już, a obliczenia wyra- 
żŻą to w najbliższych dniach cy= 
frowo, że wiele innych dziedzin 
przemysłu przekroczyło swe paź- 
dziernikowe plany. Świadczy © 
tym między innymi wzrost masy 
ładunków towarowych, przewie- 

nych przez nasze koleje. Zała= 


dunek to ż = 
na AA dk na PKP już daw 


roczył n 

z4 u 1938, cyfrę zanotowaną 
omuni 

tn walki katy przychodzące z fron 


tat twórczej, Ea zawiera się rezul- 
cy czynników planı EE Swej 
nego trudu kierowników zę. zien 
placówek przemysłowych, a żre 
wszystkim — ogrom wys -Ragh E 
lionowej, ofiarnej rzeszy SWI: 
czej. Ą 

Plan trzyletni, powstały z ją. 
cjatywy naszej Partii mógł stać 
się realnym przede wszystkim 


dzięki temu, że w Partii uzyskał” 


oparcie, a w masach narodu przez 
Partię prowadzonych znalazł wy. 
konawców. 

Komunikat z frontu walki o 
węgiel doniósł, że na dzień 10 l- 
stopada br. wydobyto w tym ro- 
ka 50 MILIONÓW TON. Do koń- 
ca roku niewiele kartck ncz-stalo 
w kalendarzu, a według pivi sór- 
miey mają wydobyć jeszcze nie- 


RZYM, 13.11. (PAP). 


diolanu, zraniono ciężko 


STATNIO wzrosła we Włoszech fala zamachów na robotników. 
.I tak np. na Sycylii zabito 3 przywódców związków zawodo- 
wych jedynie za to, że kierowali akcją mającą na celu przy- 
znanie chłopom nieużytków obszarniczych. W okolicach Me- 


3 chłopów. 


iedzi fków w Mediolanie, 
W poniedziałek dekonano zamachu na 3 robotn ) 
którzy powracali z zebrania protestacyjnego przeciwko antyrobotniczym 


wystąpieniom. Jeden z powracających został zabity, 


ciężko ranni. 
Według doniesień prasy, 


zaś dwaj pozostali 


w pobliżu miasta Marsala agenci obszarników 


ijski i ó iazku zawodowego robotników 
sycylijskich zaniordowali przywódcę związku Zay 
rolnych w prowincji Palermo Pipitone. Był to inicjator ruchu bezrolnych 


chłopów zmierzającego do z 


ajęcia ziemi leżącej odłogiem i do natychmia- 


stowego przeprowadzenia reformy ustawodawstwa agrarnego. Łudność 
Paierino i sąsiednich miejscowości urządziła demonstracje protestacyjne. 
Policja interweniowała, aresztując kilku demonstrantów. 


RZYM, 13.11 (PAP). 1 
rzeszach ludności Mediolanu panuje 


wielkie wzburzenie z powodu cią- 
-e a 


Marsz. Bulganin 
dziękuje 
marsz. Zymierskiemu 


Na ręce Marszałka  Żymierskiego 
wpłymęła następująca depesza: 

„Drogi Marszałku, dziękuję Panu 
za życzenia z okazji 30 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej oraz w związku z 
mianowaniem mnie Marszałkiem 
Związku Radzieckiego. Proszę Pana 
o przyjęcie moich życzeń dalszych 
osiągnięć w pracy dla udoskonalenia 
1 wzmocnienia podległego Panu Woj- 
ska Polskiego", 
(7) Marszałek Zw. Radzieckiego 

N. Bułganin 


Tieme WT 


CŁOS LUDU 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


spełna 8 milionów ton. WIEMY, 
ŻE PLAN WYKONAJĄ. WIEMY 
WIĘCEJ — ŻE GO PRZEKRO- 
CZĄ. Mamy prawo tak twierdzić, 
ponieważ dotychczas wielokrotnie 
już go przekraczali. Teraz chodzi 
© co innego —- chodzi o to W JA- 
KIM STOPNIU GO PRZEKRO- 
CZĄ. Ile ton węgla ponad plan da 
krajowi brać górnicza, a przede 
wszystkim ci wszyscy, którzy jak 
PSTROWSKI, THIEL, KAPUŚCIK 
i FRYSZTACKI potrafili w cięż- 
kim znoju i trudzie wypowiedzieć 
swą miłość i swe oddanie dla na- 
rodu i dla kraju. 


dób 2 w całej Polsce, 
yscy udzi pracy, LUDZIE 
PLANU TRZYLETNIEGO obli- 


czyli: ile im godzin pracy pozostało 
do końca roku i ile pozostało pro- 
cent niewykonanego jeszcze planu 
rocznego. I trzeba aby sporządzili 
INNY OBRACHUNEK niż ten, kżó- 
ry sporządzany jest w biurach 
planowania. Tam w biurze liczą 
i dodają do siebie suche cyfry — 
fiość maszyn, ilość surowca, ilość 
rąk roboczych. 

Robotnicy dorzucą do tego ra- 
chunku swój entuzjazm, wolę 
walki z niedostatkiem, wolę zwy- 
ciestwa w bitwie o dobrobyt, o 
wielkość Polski: Tak już było nie 


raz. Z tego drugiego rachunku 
zawsze rodziło Się zwycięstwo, 
zawsze wynikało przekraczanie 
planu. O tym wiedzą wszyscy 


przodownicy pracy we wszystkich 
gałęziach wytwórczości, o tym wie 
cały kraj, który uważnie, z za- 
partym tchem śledzi za ich wysił- 
kiem, wraz z nimi przeżywa każde 
ich zwycięstwo, liczy każdą kro- 


plę ich potu, śledzi każdy ruch 
tych twórczych _ spracowanych 
dłoni. 


Partia, która stworzyła trzyłet- 
ni plan, która w nim nakreśliła 
berspektywę dostatniego życia lu- 
du pracującego, która w pierw- 
Sze Szeregi wykonawców tego pla 
Nu zmobilizowała wszystkich co 
lepszych swoich członków — Par- 
a nasza w przededniu zakończe- 
nia Toku pracy wzywa do prze- 
oczenia planu produkcyjnego. 


s 

Każdy nrocent ponad plan — to 
usm nTama=a eor1ęenienie pa- 
ezi uaszčgo tirziu. 


szerokich h ) 
i ; | głych prowokacji i zamachów faszy 
Jstowskich. We wtorek w południe za 


machowey rzucili bombę w lokalu 
partii komunistycznej. W miejscowo 
ści Medablia w pobliżu Mediolanu 
doszło do krwawych zajść między 
zwolennikami „Uomo Quaiunque* a 
zwolennikami stronnictw demokra- 
tycznych. Jeden robotnik został za- 
mordowany. 


We wtorek po południu ludność! 
Mediolanu spontanicznie zareagowa- 
ła przeciwko wzmagającej się akty- 
wności faszystów. Lokal partii „Uo 
mo Qualunque* oraz biura miejsco 
wego oddziału tzw. narodowego ru- 
chu społecznego zostały zdemolowa- 
ne, mimo ochrony policyjnej. 

We wszystkich zakładach przemy 
słowych robotnicy  zawiesili pracę 
nu znak protestu przeciwko faszy- 
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chcą dewaluacji 
walut europejskich 


PARYŻ, 13.11. (PAP). Powołując się 
na oświadczenie przedstawiciela Mię- 
dzynarodowego Funduszu Walutowe- 
go, dziennik „Le Monde'* dementuje 
wiadomość o rychłej dewaluacji fran- 
ka. Niemniej pogłoski na ten temat 
utrzymują się z uporem. 


Jakkolwiek dziennik „L'Ordre* na 
zywa wiadomości o dewaluacji franka 
„nowym balonem próbnym“, jednak 
przyznaje, że chociaż obniżenie kursu 
franka w stosunku do dolara nie jest 
kwestią najbliższych dni, to należy się 
liczyć, że w końcu dewaluacja nastą 
pi. 


Pogląd ten popiera dziennik „La Li- 
beration*, wskazując jako termin de- 
waluacji wiosnę 1948 r. Zdaniem 
„France Libre“, opracowywana obec- 
nie przez Stany Zjednoczone dewalu- 
acja ma objąć wszystkie kraje Za- 
chodniej Europy. 


[Opozycja 


przeciw SŚchumacherowi 
w łonie SPD 


BERLIN, 13.11 .(PAP). — Jak sły- 
chać w niemieckich kołach politycz- 
nych, oprócz Loebego, który, naraża - 
jąc się Schumacherowi, wziął udział w 
ostatniej naradzie międzypartyjnej ze 
wszystkich stref okupacyjnych Nie- 
miec, również niektórzy inni, znani 


stowskim sprawcom ekscesów. Z róż | członkowie niemieckiej partii socjal- 
nych części miasta donoszą, o star- | demokratycznej występują coraz wy = 


ciach, podczas których kilka osób 
odniosło rany. 


Podczas manifestacji środowych 
kilkadziesiąt tysięcy robotników fa- 
brycznych domagało się od rządu, 
by powstrzymał odradzanie się faszy 
zmu. 


Organizacje pracownicze Me- 
diolanu ogłosiły odezwę, w której 
domagają się niezwłocznego rozwią 
zania organizacji faszystowskich, zli 
kwidowania grupy podsycającej uczu 
cia nienawiści i niezwłocznego are- 
sztowania wszystkich osób, uprawia- 


JS działalność antyrepublikań- 
ską. 
RZYM, 13.11. (PAP) — Również 


z Wenecji, Reggio Navara i w Spe- 
zii doszło do demonstracji robotni- 
czych, które zaczynają ogarniać ca- 
łe Włochy Północne. 

Z Neapolu donoszą, że w czwartek 
policja użyła licznych bomb z ga- 
zem łzawiącym dla rozproszenia tłu 
mu, który zgromadził się przed głów 
ną kwaterą policyjną. Na główne u- 
lice miasta skierowano policyjne wa 
zy pancerne, które miały wystąpić 
przeciwko tłumom, pragnącym prze 
dostać się do redakcji dzienników 
neofaszystowskich. Na ulicy palono 
egzemplarze tych dzienników zmale- 
zione w kioskach. 

Cumae E a 


Działacze P 


raźniej przeciwko polityce Schuma - 
chera. 


Jednym z inicjatorów wspomnianej 
narady był socjal - demokrata prof. 
Albert Weber z Heidelbergu. Na rzecz 
narady międzypartyjnęj wypowiada - 
li się sekretarz generalny Landratu — 
w Stuttgarcie Rossmann i burmistrz 
Berlina pani Schroeder. 


Ponadto przeciwko Schumacherowi 
ma wypowiadać się tylu zwykłych 
członków S. P. D., że — zdaniem nie- 
których obserwatorów Schumacher za 
czyna nawet przechodzić do defensy - 
wy w szeregach własnej partii. 


KOMUNIKAT 
KW PPR 


Uwaga peperowcy! Członkowie 
Obywatelskich Komisji Podatko- 
wych i Lustratorzy Społeczni. 


W dniu 17.X147 r. (poniedzia- 
łek) o godz. 15,30 odbędzie się od- 
prawa w Komitecie Warszawskim 
w Sali Konferencyjnej, Obecność 


w/w tow. tow. na odprawie obo- 
wiązkowa. 


PR 
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h Burzliwe manifestacje W Marsylii 


przeciw drożyżnie i fuszysłom 


(Obsł. wł.). — 
W Marsylii doszło do burzliwych ma 
nifestacji. Incydenty wywołane zosta- 
ły w pierwszym rzędzie w Radzie 
Miejskiej na jej pierwszym posiedze- 
niu. 

Policja usiłowała usunąć z sali pu- 
bliczność, manifestującą przeciwko no 
wemu burmistrzowi gaullistowskiemu, 
wybranemu głosami radnych socjali- 
stycznych. Podczas starcia, do jakiego 
doszło, kilkanaście osób zostało ran- 
nych. 

Jednocześnie donoszą, że podczas 
rozprawy sądowej przeciwko młodym 
związkowcom, aresztowanym podczas 
manifestacji protestacyjnej przeciwko 
zwyżce taryfy tramwajowej, ludność 
wtargnęła do trybunału j ułatwiła u- 
cieczkę 3 skazanych. 

Pracownicy portowi i metalowcy po 
stanowili proklamować strajk prote- 
stacyjny. Późno wieczorem w dziel- 
nicach robotniczych Marsylii doszło 
do strzelaniny między przeciwnikami 
politycznymi. Kilka osób zostało ran 
nych, 

MARSYLIA, 13.11. (Obsł. wł.). — 
Donoszą, że podczas zajść, jakie mia- 
ły miejsce w Radzie Miejskiej w Mar 
sylii, Carlini, nowy burmistrz mia- 
sta, należący do partii de Gaulle'a, zo 
stał pobity przez jednego z manifes- 
tantów. 

Miejscowy organ partii komunisty- 
cznej donosi, że podczas manifestacjł 
Cristofol, były burmistrz miasta i de 
putowany komunistyczny oraz 3 ko- 
munistycznych radnych miejskich, zo 
stało rannych. 

MARSYLIA, 13.11. (Obsł. wł.). — 
Związki zawodowe departamentu 
Bouches des Rhone, którego głównym 
miastem jest Marsylia, proklamowały 
strajk powszechny. Port w Marsylii, 
największy port Francji, jest całkowi- 
cie sparaliżowany. 

PARYŻ, 13.11. (Obsł. wł). — „Hu- 
manité“, komentując wypadki w Mar 
sylii, pisze: „Marsylczycy raz jeszcze 


IK metalowców w zakładach 


wystąpili przeciwko trustom, drożyź- 
nie i przeciwko tym, którzy odpowie 
działni są za nędzę robotników". 

Gazeta oskarża socjalistycznych ra- 
dnych miejskich o oddanie Marsylii— 
drugiego miasta Francji — w ręce ne- 
ofaszysty Carlini, należącego do par- 
tii de Gaulle'a. 


Śmierć kolejarza 
pobitego przez policję 
„Humanité“ wzywa 


do demonstracji 


PARYŻ, 13.11 (Obsł, wł.). Dzisiej- 
sza „Humanité“ wzywa wszystkich 
robotników, republikanów i patrio- 
tów do wzięcia udziału w pogrzebie 
Alfreda Puzzuoli, członka partii ko- 
munistycznej i robotnika kolejowe- 
go. 

Pogrzeb odbędzie się w Vitry na 
przedmieściu Paryża. Puzzuoli umarł 
na skutek pobicia go przez policję, 
podczas demonstracji robotniczej, ja 
ka odbyła się 28 października przy 
Łuku Triumfalnym. 

Urzędowe oświadczenie lekarskie 
stwierdza, że -Puzzuoli zmarł w 8 dni 
po demonstracji zatruty czadem. Pra 
sa komunistyczna oświadcza, że 
stwierdzenie to zostało sfabrykowa- 
ne dla ukrycia istotnej przyczyny 
śmierci. 

„Hurnanitó* pisze, że Puzzuoli zgi 
|nął walcząc o sprawę klasy robotni- 
czej. 


Strajk 
w zakładach „Simca“ 


PARYŻ,*13.11 (Obsł. wł.). Dziś rog 
począł się. w-Nanterre strajk 4 tysię 
samo- 
chodowych „Simca“. 


Komitety Obrony Republiki 


powstają w całej Francji 


PARYŻ, 13.11 (PAP). Akcja two- 
rzenia Komitetów Obrony Republikl 
postępuje naprzód. W Saint Denis 
czynnych jest obecnie już 26 takich 
komitetów. Pracownicy przemysłu kl 
nematograficznego w Nicei postano- 
wili przyłączyć się do akcji, 

W uchwale podkreślono, że jed- 
nym z celów Komitetu będzie obrona 
francuskiego przemysłu filmowego 
przed układem Blum — Byrnes, za- 
grażającym istnieniu kinematografii 
francuskiej na skutek masowego im 
portu amerykańskich filmów. 

Do Komitetu w hucie w Ruelle we 
szli wszyscy pracownicy zakładów. 
Zadaniem Komitetu jest — jak głosi 
uchwała — stworzenie zapory prze- 
ciw likwidatorom francuskiego prze- 
mysłu i zakładów  znacjonalizowa- 
nych oraz przeciwstawienie się ame- 


i PPS Kielecczyzny 


o naradzie 9 partii 


w Kicicach odbyła się ostatnio 
wspólna konferencja działaczy wo- 
jewódzkich PPR i PPS poświęcona 
naradzie 9 partii marksistowskich. 


Występujący na tej konferencji 
tow. Kozłowski zwrócił słusznie u- 
wagę na to, że siła Polski demokra- 
tycznej tkwi nie tylko w narodzie 
polskim, lecz również w zbiorowej 
sile demokracji wszystkich krajów. 
W warunkach, kiedy Polska Ludo- 
wa wraz z innymi państwami de- 
mokratycznymi atakowana jest przez 
imperialistów anglosaskich, musimy 
wzmóc naszą czujność wobec wroga 
wewnętrznego, wobec  mikołajczy- 
kowskich niedobitków, wobec WRN- 
owskich elementów i wobec przepo- 
litykowanej cześci kleru. „Nie wolno 
pozwolić, aby wróg wewnętrzny ped 
cinał siły narodu polskiego i w ten 
sposób zachęcał wroga zewnętrzne- 
go do agresji“. 

Działacz PPS tow. Rynca zwró- 
cił uwagę na to, że „deklaracja 9-ciu 
partii jest wielkim atutem w walce 
o pokój, ale że zyska ona jeszcze 
bardziej na znaczeniu gdy staną za 
nią wszystkie narody, dla których 
pokój jest kwestią życia i przyszło- 
ści 4 


„W Nowej Polsce 


mówił 


| bramowicz 


dalej tow. Rynca — PPR i 
PPS mówią do siebie jak powinien 
mówić polski robotnik do polskiego ro 
botnika, polski chłop do polskiego chło 
pa. JEDNOLITY FRONT JEST POD 
STAWĄ NASZEGO ZNACZENIA 
W SWIECIE“, 

Tow. Rynca wskazał również na 
obronne znaczenie odbudowy kraju 
oświadczając, że „JEŻELI NAWOŁU 
JEMY DO PODNIESIENIA WYDAJ 
NOŚCI PRACY, TO KIERUJEMY 
SIĘ INTERESEM PAŃSTWA I 
MAS PRACUJĄCYCH". 


Przemawiający w dyskusji tow. 
Grzecznarowski (PPS) słusznie zwró 
cił uwagę na to, że na szantaż Tru- 
mana i Marshalla trzeba odpowie- 
dzieć zdwojoną pracą, uświadomie- 
niem politycznym, podniesieniem po 
ziomu wszystkich ogniw partyjnych 
i przeprowadzeniem szerokiej, jedna 
litofrontowej akcji uświadamiającej 
w społeczeństwie. 


O konieczności wspólnego szkole- 
nia działaczy PPR i PPS mówił rów 
nież tow. Partyka (PPR). 

Przewodniczący K.W. PPS tow. A- 
podkreślił moment so- 
lidarności politycznej PPS z deklara 
cją 9-ciu partii, podkreślając że so 
lidarność ta wypływa z hasła nie 


podległości wypisanego na sztanda- 
rach PPS. 

Wojewoda kielecki tow. Wiślicz 
(PPR) nawiązując do podniesionego 
3uż w dyskusji zagadnienia wydaj- 
ności pracy i jego znaczenia dla spra 
wy pokoju i niepodległości Polski 
wskazał na niską dotąd wydajność 
pracy w rolnictwie i rzemiośle, wzy 
wając do zwiększenia wysiłków w 
dziedzinie odbudowy małych miast, 
miasteczek, zwiększenia opieki lekar 
skiej na wsi, szkolnictwa zawodowe 
go ita. 

Tow. Hoffman (PPS) wskazał w 
dyskusji na to, że „W BLOKU PRO 
WOJENNYM ZNALAZŁA SIE PRA 


WICA _ SOCJAL-DEMOKRATYCZ- 
NA, KTÓRA KOMPROMITUJE IDE 
OLOGIĘ SOCJALISTYCZNA. PO- 
NIEWAŻ W PPS SĄ CZASEM TA- 


CY, CO CHWALĄ BLUMA I IN- 
NYCH, DOBRZE SIĘ STAŁO, ŻE 
ZOSTAŁO TO PODKREŚLONE". 

Konferencję kielecką cechowało 
wielkie zainteresowanie jej uczest- 
ników  poruszonymi zagadnieniami 
świadczące o tym, że aktyw PPR i 
PPS przywiązuje wielką wagę do 
spraw miedzynarodowych i de my 
Śli sprecyzowanych w naradzie 9-ciu 
partii i w uchwałach CKW PPS. 


©) 


rykańskiemu  imperializmowi i lu- 
dziom, którzy podporządkowują swo- 


ją politykę trustom USA. 
—0o= 


Kurty opułowe 
od stycznia 1948 r. 


Prace nad wprowadzeniem w ży 
cie uchwały Komitetu Ekonomiczne 
go Rady Ministrów w sprawie kar- 
ty opałowej są w pełnym toku. 

Już w styczniu 1948 r. przewidu= 
je się wydanie kart opałowych. 


S 


O NOWY JORK. 
spraw podziału 
newiła, aby miasto Jaffa, włączone 
zostało do państwa arabskiego, Pod- 
komisja postanowiła również, by lot 
nisko Lidda przyznano państwu ży” 
dowskiemu zamiast arabskiemu, jak 
przewidziane było w planie podziału 
komisji śledczej. 
CO HAMBURG. Niemiecka agencja 
prasowa donosi, że niemiecki 
bankier i przemysłowiec baron Kurt 
von Schroeder, w którego domu na 
stąpiło spotkanie Hitlera z von Pape 
nem, skazany został na 3 miesiące 
więzienia i grzywnę 1.500 marek za 
zbrodnie przeciwko ludzkości. 
O BUDAPESZT. W skład wegier- 
skiej delegacji rządowej, która uda 
się w końcu listopada do Bukaresztu, 
wejdą premier Dinnyes, z partii drob 
nych posiadaczy, Ries, minister spra 
wiedliwości z partii socjaldemokra- 
tycznej, Molnar, minister spraw za- 
granicznych z partii komunistycznej 
i Ortutay, minister oświaty z partìi 
drobnych posiadaczy, 
C) PARYŻ. Ponieważ nie znaleziono 
żadnego rozwiązania w sprawie 
strajku młynarzy, strajk ten ogłoszo- 
ny przez związki zawodowe,  rozcią= 
gnął się na wszystkie młyny okręgu 
paryskiego. 
O BELGRAD. Amerykańskie władze 
wojskowe w Niemczech zakomuni- 
kowały przedstawicielom Jugosławii, 
że przed kilku dniami z więzienia w 
Dachau, zbiegł dowódca SS Division 
„Prinz Eugen* — generał Otto Kuhn. 
Kuhn odpowiedzialny jest za masowe 
morderstwa dokonane przez jego dy- 
wizję na terytorium Jugosławii w cza 
sie od lutego 1944 r. do lutego 1945 r. 


dia 


Podkomisja 
Palestyny posta- 


Sir? 
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Anglosasi utrzymują stosunki z Franco 


whrew posłanowieniom ONZ 


Przemówienie amo, Gromyko w toku debaty nad sprawą hiszpańską 


ŚWIAT 
DOBY 


Rezolucje Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Generalnego Naro- 
dów Zjednoczonych, potępiającą 
ponownie reżim Franco, delegat 
radziecki amb. Gromyko nazwał 
krokiem naprzód. Oświadczył on. 
że przyjęcie tej rezolucji powinno 
dopomóc narodowi hiszpańskiemu 
w walce o welność. 

inicjatywa tej rezolucji wyszla, 
jau pamiętamy, od delegacji poi- 
skiej, Akcja, którą na arenie mie- 
dzynarodowej prowadzi rząd pol- 
ski w obronie wolności narodu 
hiszpańskiego, stanowi niewatpli- 
bliwie MORALNE ZADOŚCU - 
CZYNIENIE za ofiarę krwi i życia, 
której nie skąpili najlepsi synowie 
Polski, wałcząc w latach 1936-39 
na polach Hiszpanii przeciwko hi- 
tlerowsko-faszystowskim najeźdź- 
com i ich frankisiowskim pachoł - 
kom, walcząc ramię w ramię z wa 
lecznym ludem hiszpańskim wal- 
cząc w szeregach sławnych Ery - 
gad Międzynarodowych ramię w 
ramię z najbardziej świadomymi 
demokratami i patriotami innych 
narodów. Obecna akcja rządu pol- 
skiego w sprawie Hiszpanii ma ied 
nak nie tylko charakter moralne- 
go zadośćuczynienia. WYPŁYWA 
ONA Z GŁĘBOKO 1 DOBRZE 
ZROZUMIAŁEJ POLSKIEJ RA- 
CJI STANU. 

Franco w Hiszpanii, to nie tylko 
niewola narodu hiszpańskiego, to 
nie tylko krwawy terror wobec 
hiszpańskich demokratów. to nie 
tylko nędza i poniżenie hiszpań - 
skich mas ludowych. Franco w 
Hiszpanii to nie zlikwidowany, 
ciągle żywy punkt oporu hitleryz 
mu, to baza, która umożliwia 
przegrupowanie i nową koncen - 
trację rozgromionych w czasie woj 
ny sił faszyzmu, agresji i wojny. 
Franco w Hiszpanii to możliwość 
nowych dywizji SS przeciw wol - 
ności narodów Europy, przeciw 
wolności i niepodległości Polski. 

Dabrowszczacy walczył w Hisz 
panii przeciwko najgroźniejszemu. 
nieubłaganemu wrogowi Polski. 
Na frontach Madrytu, Teruclu 
rozpoczęła się wojna w obronie 
niepodległości i wolności Pol- 
ski w warunkach, gdy przewaga 
sił była po stronie faszystowskich 
agresorów, 

Połityka polskiej demokracji, 
zmierzająca do jak najszybszej li- 
kwidacji haniebnego reżimu Fran- 
co, to walka w obronie niezależ - 
ności i suwerenności naszej oj- 
czyzny w warunkach, gdy prze- 
waga sił jest po Stronie obrońców 
pokoju I suwerenności narodów. 
Nie myślimy przeceniać praktycz- 
nych skutków uchwały ONZ w 
sprawie reżlmu Franco. Imperia - 
lizm amerykański jest wyraźnie 
zainteresowany w utrzymaniu te- 
go reżimu przy życiu. Stany Zje- 
dnoczone wraz ze swymi na/bliż- 
szymi satelitami dostatecznie ja- 
ano określiły swoje stanowisko, 
powstrzymując się od głosu. 

Podżegacze I prowokatorzy wo- 
Jenni widzą we Franco pożądane- 
go partnera i sprzymierzeńca. Z 
tej strony będą niewątpliwie pró- 
by pogrzebania uchwały ONZ. 
próby ratowania faszyzmu hisz- 
pańskiego. Imperialiści nie mają 
jednak pełnej swobody ruchów. 
Ich poczynania i zamierzenia na- 
trafiają na coraz bardziej zwarty 
ł coraz skuteczniejszy opór sił de- 
mokratycznych 1 postępowych, 
który wywiera swój wpływ na o- 
pinię publiczną 1 atmosferę mię- 
dzynarodową. 

Walka o pokój ił niepodległość. 
walka w której czynny, aktywny 
udział bierze Polska, hamuje i pa- 
raliżuje ataki imperialistycznych 
sił agresji. Walkę tę należy wzma 
gać, rozwijać i pogłębiać w inte- 
resie pokoju i w interesie Polski. 


Pot 


NOWY JORK, 13.11. (PAP), 


W 


TOKU debaty nad kwestią hiszpańską w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Generalnego zebrał głos przedstawiciel ZSKE 
— ANDRZEJ GROMYKO. Omówił on historię dotychczaso- 


wych rezolucji, potępiających reżim frankistowski w Hiszpa- 
nłi, od uchwalonej w San Francisco począwszy, podkreślając. 
że wszystkie one miały charakter deklaratywny £ okazaly się przeto nie- 


skuteczne, jawkolwiek ostatnia rezolucja, 
przez Zgromadzenie Generalne, 
ONZ ouwołanie swych przedstawicieli Gyplomatycznych 
z Madrytu była moralnym i politycznym ciosem dla fa. 


szystowskiej kliki 


- stateczna. 


Z kolei Gromyko, 
opierając się na licznych danych doku 
mentarnych, dowcdzi, że w Hiszpanii 
istnieje reżim faszystowski i że stano 
wi on niebezpieczeństwo dla pokoju 
powszechnego. 

Wydarzenia w Hiszpanii, na co 
Związek Radziecki stale wskazywał, 
nie były zjawiskiem odosecnionym, 
lecz ogniwem w zakrejorych na szervo 
ką skałę w agresywnyca planach 
państw faszystewskich, dążących do 
hegemonii Światowej i podboju in- 
nyca krajów, 

SCHRONIENIE DLA ZBRODNIARZY 

Po wojnie Hiszpania stała się 
scnronem dla wielu zbrodniarzy wo- 
jennych — niemieckich i innych — 
których wydania reżim  frankistow= 
ski odmawia, 


Co więcej, agenci frankistowscy! 
nawiązali kontakt z agentami fa- 
szystowskimi w Niemczech Żachod 


nici, którzy Korzystając z ich popar 
cła i pomecy, podaosza głowę, wy= 
stępująyc coraz śmielej i bezczelniej, 

Rządy gen. Franco w Hiszpanii, 
przejawiające się w stosowaniu ter 
roru wobec ludności i pozbawianiu 
ich wszelkich wolności demokratycz 
nych, dowodzą, że mamy do czynie 
nia z reżimem faszystowskim i z 
wszystkimi jego akcesoriami. JED- 
NAKŻE LUD HISZPAŃSKI NIE PO 
GODZIŁ SIĘ Z JARZMEM FASZY 
STOWSKIM—=OD 8 LAT WALCZY, 
NIE STRACIŁ WIARY W SWE Wy 
ZWOLENIE. 

Lud hiszpański oczekuje pomocy 
w pierwszym rzędzie od Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych. Jasne 
jest iż pomocy winniśmy mu udzie- 
lié. 


Uranium 
jako zapłata 
za „pomoc' USA 


WASZYNGTON, 13.11 (PAP). — W 
czwartek republikański przewodniczą 
cy komisji spraw zagranicznych Sena- 
tu Vandenberg wystąpił z propozycją, 
by niektóre kraje europejskie za po- 
moc amerykańską w ramach planu 
Marshalla płaciły dostawami uranium, 
jako zasadniczego składnika produk - 
cji bomb atomowych. 


Lłoto Jugosławii 


zrabowane przez Niemców 
pozos zje jeszcze w USA 


WASZYNGTON, 13.11. (PAP). Ju- 
gosłowiański minister spraw zagra- 
nicznych Simic przedstawił sekreta- 
rzowi stanu Marshalloówi memoran- 
dum, domagające się niezwłocznego 
wydania złota jugosłowiańskiego, za- 
lokowanego w St. Zjednoczonych. 

Złoto to o wartości 56 mil. dola- 
rów stanowi rezerwę monetarną Ju- 
gosłowiańskiego Banku Narodowego. 
Pozostaje ono w USA od czasu oku- 
powania Jugosławii przez Niemców 
w toku ostatniej wojny. 

Przy tej sposobności minister Si- 
mie, któremu towarzyszył ambasador 
jugosłowiański w Waszyngtonie Ko- 
ganovic, odbył z ministrem Marshal- 
lem godzinną rozmowę, podczas któ- 
rej poruszono szereg zagadnień go- 
spodarczych i politycznych. 


asłem utrwalenia pokoju 


obchodzony będzie 17.X1. br. 
Międzynarodowy Dzień Studenta 


Dnia 17 listopada studenci całego 
świata uroczyście obchodzić będą 
Międzynarodowy Dzień Studenta, pod 
hasłem utrwalenia pokoju i zdecydo- 
wanej walki z imperializmem i reszt 
kami faszyzmu. 

Dzień 17 listopada uznany został 
jako międzynarodowe święto studen- 
tów na Światowym Kongresie Stu- 
dentów w Pradze, jeszcze w 1946 r. 
W dniu tym pośtępowa młodzież a- 
kademicka 60 narodów, zrzeszona w 
Międzynarodowym Związku Studen- 
tów, oddaje corocznie hołd pamieci 
studentom praskim, poległym w 1839 
roku w obronie czeskich uczelni. 
przed zalewem faszystowskim. 

W myśl uchwał Komitetu Wyko- 
nawczego MZS, studenci czcić będą 


17 listopada pod hasłami prawa do 
wolności i nauki studentów naro- 
dów kolonialnych i półkolonialnych, 
a w pierwszym rzędzie walczących 
studentów Hiszpanii, Grecji, Indone- 
zji i Chin. 

W ramach uroczystości Międzyna- 
rodowego Dnia Studenta, odbędzie 
się również szeroka akcja zbiórkowa, 
organtzowana przez MZS wspólnie z 
WSR (Międzynarodowy Fundusz Po- 
mocy Studentom). Decyzją Komitetu 
Wykonawczego MZS, fundusze uzy- 


powzieta 12 grudnia 1946 r. 
zalecająca członkom 


gen .Franco. Dodała ona również otu. 


chy ludowi i siłom demokratycznym Hiszpanii, budząc 
w nich nadzieję, że Narody Zjednoczone podejmą w przy- 
szłości odpowiednią akcję, która umożliwi im zrzucenie 
jarzma faszystowskiego. Z tego powodu Związek Radzie- 
. cki poparł tę rezolucję jakkolwiek uważał ją za niedo- 


republikański, uznawany przez sze- 
reg państw. 


USA I ANGLIA HANDLUJĄ 
W NAJLEPSZE 
Gromyko, opierając się na oficjal - 
nych źródłach amerykańskich 
gielskich, stwierdza, że eksport Hisz- 


panii do USA, który w roku 1944 wy-| 


rażał się cyfrą 14,5 miliona dolarów, 
wzrósł w ciągu pierwszych 4 miesięcy 
br. do blisko 12 milionów, zaś eksport 
USA do Hiszpanii z 27 milionów w r. 
1944 wzrósł w ciągu pierwszych 4 mie 
sięcy br. do 13 milionów dolarów. 

W ciągu 8 miesięcy bm. Hiszpania 
wywiozła do Zjednoczonego Króle - 
stwa towarów na sumę 14,4 miliona 
funtów szterlingów, podczas gdy jej 
eksport w roku 1942 wynosił zaledwie 
3,6 mił. funtów. W tym samym czasie 
Hiszpania sprowadziła z Anglii towa- 
ry wartości 3 miliony funtów szterlin 
gów wobec 1,8 mil. za cały rok 1942. 


WSPOŁPRACA ANGIELSKO- 
HISZPAŃSKO - NIEMIECKA 


Cyfry te nieodzwierciediają jedna- 
kowoż całokształtu wymiany towaro- 
wej między obu tymi państwami, a 
Hiszpanią. Wiadomo, że prywatne fir 
my angielskie i amerykańskie utrzy- 
mują stosunki handlowe z Hiszpanią 
za pośrednictwem Portugalii, której 
udzielają odpowiednich kredytów dla 
tego rodzaju transakcji. Firmy te u- 
dzielają również prywatnych  poży - 
czek przedsiębiorstwom hiszpańskim. 


W PEWNYCH WYPADKACH KA- 
PITAŁ BRYTYJSKI WSPÓŁPRACU- 
JE W HISZPANII Z KAPITAŁEM 
NIEMIECKIM. TAK «np. FIRMA 
BRYTYJSKA „ORE COMPANY LI - 
MITED* JEST WRAZ Z KRUPPEM 
WŁAŚCICIELKĄ KOPALŃ RUDY W 
BISCAYI. 


GROMYKO PODKREŚLA, ŻE PEW 
NE PAŃSTWA, A ZWŁASZCZA USA 
I WIELKA BRYTANIA UTRZYMU - 
JĄ STOSUNKI GOSPODARCZE I 
HANDLOWE Z HISZPANIĄ FRAN - 
KISTOWSKĄ UDZIELAJĄ JEDNO - 
CZEŚNIE POPARCIA POLITYCZNE 
GO REŻIMOWI GEN. FRANCO, PO- 
TĘPIAJĄC TEN REŻIM TYLKO 
SŁOWNIE, 


Z tego powodu — oświadczył mów- 
ca — delegacja radziecka jest zdania, 
iż REZOLUCJA POLSKA, ZGŁO- 
SZONA PRZEZ dr LANGEGO STA- 
NOWI MINIMUM, KTÓRE ZGROMA 
DZENIE WINNO ZAAKCEPTOWAĆ, 
JEŚLI CHCE PODJĄĆ SKUTECZNĄ 
AKCJĘ PRZECIWKO  REŻIMOWI 
FRANCO ORAZ UDZIELIĆ POMOCY 
LUDOWI HISZPAŃSKIEMU WAL- 
CZĄCEMU O WYZWOLENIE. 


De Gaulle 


f u a 

LI FAB 
chce nowej wojny 

PARYZ, 13.11 (Obsł wł). Komen- 
i tując wypowiedzi gen. de Gaulle'a, 
' Marcel Fourrier pisze w „Franc Ti- 
i veur“, że rzeczywistym celem, do 
„którego dąży de Gaulle, jest przy- 
jgatowanie nowej wojny. 

Pierre Herve stwierdza w „Hu- 
| manite“. że de Gaulle potwierdz. 
liż ideą przewodnią jego polityk 
jest przygotowywanie nowej wojny 
|pod kierownictwem Stanów Zjedno- 
! czonych. W tym celu „kandydat na 
i dyktatora“ usiłuje przeprowadzić 
i praktycznie idee Petaina. 
| — 


nm 


| Wymiana dokumentów 


Od 8 lat na emigracji istnieje rząd; 


ratyfikacyjnych 
m.ędzy Poiska a Gzechosiowac;a 


W Ministerstwie Spraw Zagranicz 
nych odbyła się w dniu 13 bm. wy- 
miana dokumentów ratyfikacyjnych 
„umowy  polsko-czechosłowackiej w 
sprawie wzajemnego zwrotu mienia 
wywiezionego po rozpoczęciu woj- 
ny* oraz „umowy w przedmiocie ko 
munikacji lotniczej pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją“. 

Wymiany dokumentów  ratyfika- 
cyjnych ze strony Polski dokonał mi 
nister spraw zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski, ze strony Czecho 
słowacji ambasador Czechosłowacji 
w Warszawie p. Josef Hejret. 


Przy akcie wymiany byli obecni: 
minister pełnomocny Józef Olszew 
ski, dyrektor protokółu dyplomatycz 
nego Gubrynowicz oraz sekretarz 
Ambasady Czechosłowackiej Major- 
cik. 
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PSL Nowe Wyzwolenie 


zawiesiło swą dział Iność 


Wczoraj odbyło się w Warszawie ze 
branie prezesów i sekretarzy Zarządów 
Wojewódzkich PSL Nowe Wyzwole - 
nie z woj. warszawskiego, kieleckiego, 
lubelskiego, łódzkiego, poznańskiego, 
krakowskiego, pomorskiego, śląsko-dą 
browskiego i białziockiego z udziałem 
posłów do Sejmu oraz członków=Ko - 
mitetu Wykonawczego — pod prze- 
wodnictwem Romana Lutyńskiego. 

Zebrani postanowili uznać zadanie 
stronnictwa za wypełnione i wobec te 
go dalsze istnienie stronnictwa dla ru 
chu ludowego za niecelowe. 

Postanowiono również zalecić do = 
tychczasowym członkom stronnictwa, 
celem zjednoczenia ruchu ludowego 
wstępować do szeregów SL, posłom 
zaś ewentualnie także do innych stron 
nictw demokratycznych. 


I54-ty transport 


repatriantów z Francji 


PARYŻ, 13.11. (PAP), Francję opu- 
ścił 54 transport repatriacyjny, złożo 
|ny z 500 osób w tym 47 rodzin górni- 
czych. W transporcie znalazła się rów 
nież trzecia grupa Polaków powraca- 
jących z Anglii przez Francję do kra- 
ju. 


Lea W W AO ZK 


Jedność robotniczo-chłopska 


daje gwarancje ładu wewnętrznego 
Przemówienie wicepremiera Korzyckiego w 40-lecie „Zarania” 


40 lat temu. 28 listopada 1907 r. 


ukazał się pierwszy numer tygodnika 


„Zaranie“ który otworzył nową kartę w dziejach radykalnej polskiej my- 


śli chłopskiej. 


W 40-lecie tego wydarzenia wicepremier KORZYCKI wygłosił przed 


mikrofonem Poiskiego Radia przemówienie. 


tego pisma i jego dziejom. 


„Zararnie* już w pierwszych nume 
rach wypowiedziało swe śmiałe cre- 
do ideowego radykalizmu społeczne- 
go, z którego wyrosło Stronnictwa 
Ludowe „Wyzwolenie“, 

„Zaranie* ogłosiło lapidarną od- 
prawę: „Jesteśmy ludźmi zasad de- 
mokratycznych.. Pomiędzy naszymi 
|zasadami a zasadami tych panów, 
którzy gorzelnie i cukrownie zakła- 
dają, jest ta różnica, że oni są kapi- 
talistami. myślącymi o swych kapi- 
tałach, a nasze działanie społeczne 
płynie z zasad ludowych i jest prze- 
ciwne kapitalizmowi — arystokratyz- 
mowi i polityce klerykalnej. 

Upłynęło 40 lat — okres czasu 
brzemienny w wydarzenia, mieszczą 
cy w swych ramach dwie wojny świa 
towe i Rewołucję Październikową. 

Chłop polski jest władcą ziemi oj- 
czystej, Chłop i robotnik polski uję 
li w swe ręce ster rządów i rozważ- 
nie prowadzą polski lud do jasnej 
przyszłości. 

Znikła przepaść dzieląca chłopa od 
robotnika. Obie te podstawowe war- 
stwy narodu zrozumiały. że tylko 
Ścisła ich współpraca daje gwaran- 
cję spokoju i wewnętrznego ładu. 

Związek Radziecki swą polityką 


poświęcone naczelnej myśli 


bokcjową, swym umiłowaniem wol- 
ności zdobył całkowite zaufanie świa 
ta słowiańskiego i wspólnie 7 uami 
realizuje wielką ideę pokoju swia- 
(owego. 

W chwili obecnej, w obliczu wzmo- 
żonych ataków reakcji międzynaro- 
dowej, powstającej na nowo groźby 
niemieckiej, tym bardziej musimy 
zacisnąć więzy wspólnoty narodów 
demokratycznych oraz bacznie czu- 
wać nad rozwojem wypadków. 

Stronnictwo Ludowe wywodzi 
dalej mówca — spadkobierca „Zara- 
nia", a następnie „Wyzwolenia” jest 
zupełnie konsekwentne w przepro- 
wadzaniu swej polityki Żadne ata- 
ki reakcji spod znaku niefortunne- 
gə zbiega Mikołajczyka. żadne gro- 
my z ambon nie zepchna nas z dro- 
gi, na którą wssziśmy uż 46 'at 
temu 

Wicepremier Korzycki charaktery- 
zuje wytyczną linię tej polityki: jest 
nią ścisła współpraca z partiami ro- 
botniczymi, całkowite poparcie soju- 
szu ze Związkiem Radzieckim i pań- 
stwami słowiańskimi i akceptowanie 
poczynań Rządu w sprawach polity- 
ki zewnętrznej i wewnętrznej. 


Obrady Komisji Sejmowej 
Skurbowo-Budżetowej 


W dniu 12bm. pod przewodnictwem 
posła Jędrychowskiego, obradowała 
Komisja Skarbowo „ Budżetowa nad 
preliminarzami budżetowymi Sejmu, 
Emerytur i Rent oraz Długów Państ- 
wowych. 

Poseł Soboł (SD) referował sprawę 
Emerytur i Rent. Preliminarz Bu- 
dżetowy na rok 1948 przewiduje 
na te cele 3.794.013 tysięcy złotych 
i wykazuje wzrost o około 60% w 
stosunku do poprzedniego budżetu. 
Liczba osób, korzystających z zaopa- 
trzenia wyniesie w roku przyszłym 
prawdopodobnie 285.000, podczas gdy 
w chwili obecnej wynosi około 220.000. 
Dominującą grupę w tej liczbie, bo ok. 


70%, stanowią inwalidzi, 20 % =—-eme- | 


ryci cywilni. 

Wysokość kredytów przeznaczonych 
na renty inwalidzkie, jest utrzymana 
w kwocie miliard 100 milionów zło- 


tych. Ministerstwo Skarbu przewidu. 
je, że w przyszłym roku wydatki na 
ten cel osiągną 1.500.000.000 zł. 

Preliminarz na rok 1948 przewiduje 
na emerytury cywilne miliard 214 mi- 
lionów 650 tysięcy zł, a na emerytury 
EA 486 milionów 140 tysięcy 
zł. 

W zakończeniu swego referatu po- 
seł Sobol wysunął wnioski zmierzają- 
ce do podwyższenia rent dla sierot o- 
raz dla uczestników walki o niepodleg 
łość i demokrację. 

W dalszym ciągu posiedzenia poseł 
Sadłowski (Str. Pracy)  zreferował 
część Preliminarza Budżetowego doty- 
czącą Długów Państwowych. 

Stosunek długów państwo o 
ogólnej sumy budżetów orze 
majątkowego zmienił się na_korzyść. 
IW r. 1947 stosunek ten wynosił 1/5, 
obecnie zaś - 1/11. 


Rumunia chce być aktywnym czynnikiem 
w walce o trwały pokój 


Przemówienie Anny Puuker 


BUKAREŚŻT, 13.11. (Obsł. wł). — 
Nowy minister spraw zagranicznych 


na Pauker — Rumunia po pierwszej 
wojnie światowej stała się narzę- 


Rumunii, Anna Pauker, wygłosiła w ¿dziem w rękach antyradzieckich kół 


obecności Grozy przemówienie z oka- 
zji przejęcia Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych. 


Przypominając trudności, jakie na- 
potkała Rumunia w swej historii, m 
inn, podczas okupacji tureckiej, An- 
na Pauker podkreśliła, że do niedaw- 
na klasy rządzące Rumunii prowadzi 
ły politykę, odpowiadającą wyłącz- 
nie interesom zagranicznego kapiteł". 
Dzięki takiej polityce — dodała An- 


Rokotnicy polscy kochają swój kraj 


i pracują nad jego odbudowa 
Wrażenia delegacji kobiet radzieckich z pobytu w Polsce 


i i dzonych wj 
W ciągu 2 tygodni Spei : 
Polsce zwiedziłyśmy Łódź, Kraków, 
Katowice, Bydgoszcz, Gdańsk, no Í wa 
szą zniszczoną Warszawę... 


Tymi słowami rozpoczęła swe prze 
mówienie o wrażeniach z Polski 
przedstawicielka delegacji kobiet ra- 
dzieckich, Nadzieja Arałowiec na kon 
ferencji prasowej, zorganizowanej w 
dniu wczorajszym przez Społeczno - 
Obywatelską Ligę Kobiet. 

W czasie naszej podróży, zwiedza = 
jąc huty, fabryki i warsztaty, spoty- 
kałyśmy robotników i dyrektorów. 
Zauważyłyśmy, że jedni drugich do- 
skonale rozumieją. Kiedy pytałyśmy 
się waszych robotników kim są ich 
dyrektorzy, odpowiadali nam, że wy- 
szli z klasy robotniczej i nie tak daw 
no jeszcze stali przy tych samych; 
warsztatach. Rozumiemy, że to są wa| 
sze wielkie dzisiejsze osiągnięcia. wi 
tamy je z radością. | 


Po przemówieniu delegatki zebrani; 
dziennikarze poczęli zadawa*% szereg 
pytań, na które odpowiedziała dzien- 
nikarka sowiecka Zofia Gile iia. 

7 ` a walce 
w Antyfaszystowskim Komitecie Związ 
ku Kobiet ZSRR, Komit jednoczy | 
35 milionów kobiet radzieckich, które: 


4.2 0 nade 


l 


ostatnio protestowały przeciwko przej 
śladowaniu kobiet w Grecji oraz li- 


skane z tej zbiórki, przeznaczone są, kwidowaniu demokratycznych organi 


na pomoc dla krajów zniszczonych 
wojną i dla studentów tych narodów, 
które do dziś jeszcze walczą o wol- 
ność, 


zacji kobiecych w Egipcie i Iranie. ; 


| Bardzo ciakawie opo "działa mahraj 
| aym Maria Wołkowa swe wrażenia z 
pobytu w fabrykach polskich. 


robotnicze 


— Rozmawiałam w Łodzi w włók» 
niarką - przodowniczką Korzeniow -= 
ską. która pracuje na sześciu kro- 
snach. Mówiłam jej, że ja w swojej 
fabryce pracuję na 16. Była zdziwio= 
na i dopytywała się, jak do tego do- 
szłam. Odpowiedziałam, że zaczęłam 
pracę na 4 krosnach. Starzy robotnicy 
patrzyli na moją robotę i jeśli zauwa 
żyli jakiś błąd, wskazywali, uczyli. 
Pytałam się jaki jest jej stosunek do 
wyścigu pracy. Odpowiedziała, że po- 
czątkowo wydawało się jej to bardzo 
trudne, lecz później, kiedy już nabyła 
wprawy, a jednocześnie zarobek jej 
rz EE zg z 


wzrósł niemal trzykrotnie — uważa, 
że wyścig pracy jest celowy I wyma - 
ga tylko dobrych chęci. Wiele rozma= 
wiałam z waszymi robotnikami 
kończy Wołkowa — i wiem, że kocha 
ją swoje warsztaty, swój kraj i będą 
pracować nad jego odbudową. k 

O swych wrażeniach z Oświęcimia 
mówiła Arałowiec. 

Uważam, że Oświęcim, jako 
muzeum będzie miał niesłychane zna 
czenie, przypominać on bowiem bę - 
dzie zawsze do czego prowadził fa - 
szyzm i uczyć będzie walki z podźe- 
gaczami wojennymi. 


Robotnicy słowaccy 
tiońiagają się zażegnania kryzysu nuolitycznegu 


PRAGA, 13. 11 (PAP), — Z Braty- 
sławy donoszą, że Słowacka Rada 
Związków Zawodowych, która w 
związku z sytuacją polityczną w Sło 
wacji odbyła posiedzenie nadzwy- 
czajne, ogłosiła komunikat stwierdza 
jacy, że jedynie autorytetowi Rady 
zawdzięczać należy, iż nie doszło do 
wybuchu strajku generalnego. 

W wielu przedsiębiorstwach załogi 
chciały zaniechać pracy 
na wiadomość o negatywnym wyni 
ku rokowań premiera Gottwalda w 
Bratysławie w sprawie zażegnania 
słowackiego kryzysu politycznego 

Jak donosi dziennik słowacki „Pra 
ce", niepowodzenie misji premiera 

ttwalda w Bratysławie wywołało 


wśród słowackich mas pracujących 
olbrzymie wzburzenie. 


Rada Słowackich Związków Zawo 
dowych otrzymuje od rad zakłado» 
wych i załóg robotniczych dziesiątki 
telegramów wzywających ją do na- 
tychmiastowego ogłoszenia strajku 
generalnego. Ze względu jednak na 
fakt, że Kryzys słowacki stał się 
wskutek zwołania na dzień 17 bm. 


do Pragi ogólnonarodowego frontu 
Czechów i Słowaków, problemem 
państwowym — Słowacka Rada 


Związków Zawodowych postanowiła 
zająć wyczekujące stanowisko, aż do 
agłoszenia wyników obrad frontu 
narodowego. 


imperialistycznych. 

„Ścisłe, przyjazne stosunki ze Związ- 
kiem Radzieckim — powiedziała An- 
na Pauker — stanowią główną pod- 
stawę polityki zagranicznej Rumunii 
— polityki obrony jej interesów na- 
rodowych. 

Podkreśliwszy, że Rumunię łączą z 
Jugosławią, Bułgarią, Węgrami, Cze- 
chosłowacją, Polską i Albanią przy= 
jazne stosunki i te same wspólne in. 
teresy, Anna Pauker oświadczyła, że 
przyjaźń ta powinna zostać umocnio- 
na przez wzajemne sojusze. Rumunia 
musi stać się aktywnym czynnikiem 
w walce z imperializmem o trwały 
pokój, walce, prowadzonej przez kra- 
je demokratyczne, a w pierwszym 
rzędzie przez Związek Radziecki, 


Pragniemy dobrych stosunków za 
wszystkimi krajami, które również 
mają takie same dążenia, jak my—oś_ 
wiadczyła A. Pauker. — Nadszedł je- 
dnak czas, by zrozumieć, że Rumunia 
nie może pozwolić na to, aby trakto- 
wano ją jako wasala lub jako teren 
obcej ekspansji gospodarczej | poli- 
tycznej, do czego.dąży plan Mar- 


shalla. 
—— 


Ukraina wybrana 
do Rady Bez ieczeństwa 


NOWY JORK, 13.11. (PAP), Otwie 
rając czwartkowe posiedzenie Zgro- 
madzenia Generalnego przewodniczą« 
cy Aranha, delegat Brazylii, zakomu 
nikował, że Hindustan wycofał swą 
kandydaturę na wakujące miejsca 
członka Rady, wobec czego pozostała 
jedynie kandydatura Ukrainy, Mim6 
to przewodniczący zarządził formalne 
głosowanie. 

Ukraina uzyskała 35 gołsów. Dwa 
głosy padły na rzecz Hindustanu, mi. 
mo wycofania jego kandydatury, 15 
delegatów powstrzymało się od głose 
wania. 


Ukralna weszła więc do Rady Bez- 
pieczeństwa. 

Jak słychać, wśród powstrzymują” 
cych się od głosowania były St. Zje- 
dnoczone, które od samego początku 
kierowały opozycją przeciwko Ukra* 
inie. , 


Str. 8 


Czynnik społeczny w wymiarze sprawiedliwości 


Na marginesie procesów przeciw zdrajcom Narodu 


„Sprawą, która wymaga wyjaś- 
nienia", nazwaliśmy w artykule 
Przed kilku miesiącami nagroma- 
dzenie niepokojąco łagodnych wy- 
oów przeciwko zdrajcom narodu 
polskiego, volksdeutschom. kolabo- 
acjonistom itd. itd. 


Problem káry za haniebną zbro- 
1ẹ Współpracy z okupantem, spra 
wa konsekwentnego potępienia re- 
legatów czy też ich mniej czy bar- 

lej jawnej rehabilitacji — to za- 
Badnienia z natury rzeczy wciąż je- 
Szcze żywe w naszym społeczeń- 
Stwie. Toteż nasz „Temat dnia“ z 
14 sierpnia br. wywołał ożywioną 
dyskusję, która znalazła swój wy- 
raz m. in. w bogatej koresponden- 
cji, jaka napłynęła do redakcji. 

Czytelnicy na ogół zgadzali się z 
naszym stanowiskiem, wypowiada- 
jąc na podstawie cytowanych przy- 
kładów pogląd, że wymiar kary jest 
często niewspółmierny z natężeniem 
zbrodni. Były i głosy nawołujące 
do wielkoduszności, do... przeba- 
czenia i zapomnienia. Tych odpo- 
wiedzi było niewiele: kilka anoni- 
mów i jeden list podpisany pełnym 
imieniem i nazwiskiem przez... b. 
granatowego policjanta, który po- 
Szedł na usługi okupanta. Nad tego 
rodzaju wypowiedziami wolno nam 
przejść do porządku. 

Ministerstwo Sprawiedliwości za- 
brało rzecz jasna również głos w 
tej sprawie. Uczyniło ta wprawdzie 
dopiero po trzech miesiącach od 
Chwili ukazania się artykułu, ałe 
długi ten okres poświęcono pracom 
© zakresie szerszym, niż zbadanie 
tylko cytowanych przez nas spraw. 
Wynik tych prac, wynik konferencji 
z zainteresowanymi instancjami s3- 
downictwa — to po pierwsze, stwier 
dzenie, że „Ministerstwo Sprawied- 
liwości podziela stanowisko autora 
artykułu, że w sprawach tych zosta 
ły orzeczone przez Sądy zbyt niskie 
ry, kar“ i po drugie wydanie 
wach a by wyrokowanię w spra- 

Razeciwko zdrajcom narodu, 
by wyrokowanie — mówiąc języ- 
kiem i R 

iem prawniczym — przeciw zbrod- 

niarzom z dekretów sierpniowego 
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Bevin przyznaje nam rację 


Odmawiajac wzięcia udziału w obra- 
dach tzw, konferencji europejskiej nad 
planem Marshalla, Polska wysunęła 
dwa argumenty o sile nieodpartej; 1) 
rząd polski, podobnie jak rządy ZSRR 
+ innych państw wschodniej Europy. 
mie może się zgodzić ma uzależnienie 
„pomocy” amerykańskiej od warun- 
ków natury politycznej, naruszających 
suwerenność poństwową _ kredytobior- 
ow; 2), me możemy się też zgodzić na 
włączeme do rzedu państw korzystają- 
cych z planu Marshalla — okupowa- 
mych Niemiec; gdyż stanowiłoby to u- 
praywilejowanie ich, ma  miekorzyść 
krajów, które padły ofiarą agresji hi- 
tlerowskiej. 

Ta odpowiadająca całkowicie pol- 
skiej racji stanu pozycja rządu polskie 
go wywołała w pewnych kołach Zacho- 
du oraz w reakcyjnej prasie amglosa- 
skiej liczne wyrzuty i uszczypliwości 
pod adresem Polski, którą usiłowamo 
przedstawić jako mąciciela harmonń 
europejskiej, postępującego jakoby 
wbrew własnym interesom gospodar- 
czym. 

Dziś już wiemy dokładnie, jaką fik- 
pea froga się plan Marshalla, i jak 
RAJ cze były nadzieje tych, którzy 
stwa. przyszłe jego dobrodziej- 
P rzekonywuj z 
Gzarowanios N TACY CA age ją 

“nion dł ; 
jak min, pep, ostatnio nie kto mny 
Ppromoto pe. jeden z głównych 
rów 1 entuzi A g 5 
; żjastów „planw” któ- 
czę Koine Gmin, że wu- 
shalia jest € w planie Mar- 
wotuje SŁUSZNA PAŚCIWE” i wy” 


krajach. Protesty w wielu 
Mało tego. Min 
z $ k Bepi 

lej, że „NIE NOże zaznaczył da- 


SŁUSZNOŚCI TWIER) 
SKI, iż objęcie Niemiec ENIU POL 
halla oznacza ich u nem Mars- 


Kieł 'przywtle i hę 

Jak widzimy, p. Bevin = Jowanie p. 
nych doświadczeniach ostatnich R SE 
cy — powtarza miemal dosłownie Aa 
tj 


co pół roku temu twierdził rząd 
Gdyby p. Bevin był konsekwentny = 
winien by zrezygnować z nadziej Ea 
„pomoc? amerykańską i oderwać gi 
czym prędzej od rydwanu polityki do” 
larowej, której wybitnym przejawem 
jest sławetny plan Marshalla. Ale p. 
Bevin nawet rezygnując z tych nadziei, 
mie chce przecież zrywać z amerykań- 
skimi „dobrodziejami”, nie odważa się 
wypowiedzieć im posłuszeństwa. 

Jego to sprawa — nie nasza. Naj. 
bliższa przyszsłość mie oszczędzi # 
pewnością p. Bevinowi nowych zawo- 
Gow t rozczarowań i — być może 
zdoła go uleczyć całkowicie z niebeg- 
Piecznej dla polityka — łatwowierno= 
śe i ślepoty. : B. D. 


Dolekg, 


1944 r. i czerwcowego 1946 r. „było 
zgodne z poczuciem społeczeństwa, 
którego wyrazicielem . jest prasa“. 

Z wyjaśnień Ministerswa wynika, 
że winę za zbyt pobłażliwe wyroko- 
wanie ponoszą nie tylko sędziowie 
zawodowi: 

Ministerstwo Sprawiedliwości mó 
wi o wyrokowaniu zgodnym z „po- 
czuciem społeczeństwa”. To nie są 
tylko słowa. Demokratyczne usta- 
wodawstwo dało bowiem społeczeń- 
stwu pełny wpływ na wymiar spra- 
wiedliwości. 

Sprawy przeciwko zbrodniarzom 
z dekretów sierpniowego 1944 r. i 
czerwcowego 1946 r. rozpatrywane 
Są przez komplety składające się z 
jednego sędziego zawodowego -— 
przewodniczącego i dwóch ławników 
wyznaczonych przez rady narodo- 
we. Ci ławnicy, ludzie cieszący się 
zaufaniem miejscowego społeczeń- 
stwa, znający miejscowych ludzi i lo 
kalne Środowisko mają pełny, taki 
sam jak i sędzia zawodowy, wpływ 
na orzeczenie winy i kary. Wprowa- 
dzenie instytucji ławników, czyli in 
nymi słowy udział w kompletach 
sądzących i wyrokujących sędziów 
niezawodowych, to poważny czyn- 
nik demokratyzacji i uspołecznienia 
sądów. 

Jak wynika jednak z wyjaśnień 
Ministerstwa Sprawiedliwości nie 
wszyscy przedstawiciele czynnika 
społecznego w kompletach sądzą- 
cych dobrze zrozumieli swoją rolę, 
swoje zadania i swoje obowiązki. 
Zdarzają się wypadki, że ławnicy o- 
graniczają swoją działalność do roli 
czynnika... obniżającego, łagodzą- 
cego wymiar kary. Tacy ławnicy to 


Z O A YE Z ZZ, 
OO AO ZZO O A O ZE EO AE 


ludzie niewątpliwie uczciwi, to szcze 
rzy demokraci, ale to ludzie, u któ- 
rych nastąpiło pewne pomieszanie 
pojęć utożsamienie  mdłego, 
mieszczańskiego liberalizmu z poję- 
ciem demokracji. Ci ławnicy powo- 
dowani fałszywą litością, stali się 
głusi na wymowę faktów i... prze- 
głosowywali niekiedy zawodowego 
sędziego, proponując niższy Wy- 
miar kary. 

_Co jest powodem takiego stanu 
rzeczy? Czy zły dobór ludzi? Czy 
niedostateczne przygotowanie ław- 
nika do jego odpowiedzialnych za- 
dań? Niewątpliwie i jedno i drugie. 

Powiedzmy sobie szczerze: nie 
wszędzie w pełni doceniono wielką 
wagę tego przywileju przyniesione- 
go przez ustrój demokratyczny, a 
gwarantującego czynnikowi społecz 
nemu wpływ na wymiar sprawiedli 
wości i dającego ludowi potężny o- 
ręż w walce z przestępczością, w 
walce o zdrowie moralne narodu. 


Nie wszystkie terenowe rady na- 
rodowe zrozumiały dobrze swe za- 
dania na tym odcinku: w nawale 
spraw organizacyjnych, administra- 
cyjnych, w okresie tworzenia nie- 
mał od podstaw aparatu państwo- 
wego, zlekceważono tu i ówdzie tę 
jedną z najważniejszych — dziedzi- 
nę działalności rad narodowych. 
Nie wszędzie w sposób dostatecznie 
poważny zastanowiono się nad do- 
borem kandydatów na ławników. 
Winę ponoszą tu zresztą nie tylko 
rady narodowe, ale i terenowe ogni 
wa partii politycznych i organizacji 
społecznych, przedstawiające radom 
kandydatów do zatwierdzenia. 


ludzi. Najlepszy nawet ławnik, czło z postulatów warunkujących dalszą 
wiek najczęściej po raz pierwszy w | demokratyzację sądownictwa. 

życiu stykający się z sądem, a już Fakty mówią, że tam gdzie rady 
z całą pewnością po raz pierwszy | narodowe zrozumiały wagę zagad- 
obdarzony prawem wyrokowania — | nienia, gdzie z ramienia miejscowe- 
pozostawiony sam sobie, pozbawio- | go społeczeństwa zasiadają za sto- 


ny rady, pomocy, opieki czy infor- 
macji, nie podoła swym trudnym 
obowiązkom. 

I znów powiedzmy sobie szcze- 
rze: to co na tym odcinku dotych- 
czas zrobiono pozostaje w dużej 
dysproporcji do wagi zagadnienia. 

Czy w wielu miejscowościach prze 
prowadzono kursy dla ławników? 
Czy dużo jest rad narodowych, któ- 
re zajęły się oceną działalności de- 
legowanyck przez siebie ławników? 
Czy w wielu lokalnych organiza- 
cjach partyjnych zażądano od ław- 
ników sprawozdania z ich pracy -— 
sprawozdań nie naruszających w 
niczym ich niezawisłości sędziow- 
wskiej ale zmuszających do samo- 
kontroli, do samodzielnej próby o- 
ceny własnej działalności sędziow- 
skiej? 

Mimo wszystkich, na szczęście 
nielicznych, błędów czy niedocią- 
gnięć udział ławników w komple- 
tach wyrokujących w sprawach kar- 
nych to jedna z największych choć 
wciąż jeszcze zbyt mało spopulłary- 
zowanych zdobyczy demokracji. 

Rozszerzanie zakresu spraw pod- 
legających kompletom złożonym z 
Będziów zawodowych i ławników, 
usprawnianie współpracy między 
czynnikiem zawodowym a społecz- 
nym, przy równocześnie starannym 
doborze i troskliwej opiece nad 
łudźmi desygnowanymi na te odpo- 


Ale to nie tylko kwestia doboru | wiedzialne stanowiska — to jeden 


Walka reakcji przeci 


ma terenie 


W odróżnieniu od s E 
wojennej Ligi Narodów sa pzez 
ONZ opiera się na ścisłych formu- 
łach prawnych, określających jej 
strukturę i mechanizm. Były one wy 
nikiem wszechstronnej, żmudnej pra 
cy zbiorowej, przeprowadzonej nad 
projektem karty ONZ na konferen- 
cjach międzynarodowych w Dum- 
barton-Oaks i Jałcie i ostatecznie u- 
chwalonej 26 czerwca 1945 roku w 
San Francisco po  wielotygodnio- 
wych naradach przedstawicieli 50 
państw. Śmieszne więc byłoby mówić 
o jakichś uchwałach przyjętych „na 
gorąco". 

Celem uniknięcia błędów Ligi Na 
rodów, statut ONZ rozgranicza do- 
kładne funkcje poszczególnych jej 
organów. 

Najważniejszym organem w ONZ, 
na którym powinna spoczywać głów 
na odpowiedzialność za utrzymanie 
międzynarodowego pokoju i bezpie- 
czeństwa jest Rada Bezpieczeństwa. 
Dia wszelkich jej uchwał wymagana 
jest kwalifikowana większość siedmiu 
głosów. (spośród jedenastu), przy czym 
zasadnicze sprawy nie mające tylko 
charakteru proceduralnego wymaga- 
ją także jednomyślności pięciu sta- 
łych członków Rady Bezpieczeń- 
stwa. Zasada jednomyślności wiel- 
kich mocarstw jest fundamentem 
ONZ, rękojmią pokoju i bezpieczeń- 
stwa narodów. 


Jeszcze atrament nie zdążył wy- 
schnąć na karcie ONZ, która w myśl 
intencji najszerszych mas wszystkich 
krajów demokratycznych, dzięki wy- 
siłkom których został obalony fa- 
szyzm, miała gwarantować pokój i 
bezpieczeństwo, a już rządy anglo- 
amerykańskiego bloku imperialistycz 
nego, wystąpiły z najrozmaitszymi, 
jawnymi i ukrytymi propozycjami 
zmiany karty ONZ. Jest to próba 
zmierzająca do zburzenia gma- 
chu, do którego narody demokratycz 
ne przywiązywały tak wielką wagę. 
Główne ataki zostały skierowane 
przeciwko zasadzie jednomyślności 
wielkich mocarstw, przeciwko tzw. 
prawu „veta“ — stanowiącemu pad- 
stawę całej organizacji. | 

Już na pierwszej sesji ONZ w je- 
sieni ub. roku, kiedy organizacja 
jeszcze nie zdążyła okrzepnąć, 1m- 
perialistyczny obóz przeprowadzi 
z dużym rozmachem akcję przeciwko 
zasadzie jednomyślności. Inicjatorzy 
tej akcji ponieśli jednak wówczas 
sromotną klęskę i usiłowania zdą- 
żające do rozbicia ONZ, storpedo- 
wania jej poczynań, skierowanych 
na wzmocnienie pokoju i bezpie- 
czeństwa — skończyły się fiaskiem. 

Imperialiści anglo-amerykańskiego 
obozu nie zraziłi się jednakże swoim 
niepowodzeniem i nie zrezygnowali 
ze swoich zamiarów zniszczenia, 
względnie osłabienia podstaw, na 
których opiera się gmach ONZ. 


łem sędziowskim odpowiedni ludzie, 
tam dobra i pełna wzajemnego zro- 
'zumienia jest współpraca między 
sędzią zawedowym a ławnikiem, 
tam, dzięki połaczeniu doświadcze- 
nia, wiedzy i rutyny ze zdrowym i 
świeżym instynktem społecznym wy- 
roki są sprawiedliwe, słuszne, Spo- 
łecznie uzasadnione i nie budzące 
żadnej wątpliwości. 

Tylko najlepsi ludzie z terenu 
mają prawo, w oparciu o serdeczną 
i rozumną pomoc organizacji, które 
ich delegowały, decydować o winie 
i karze. © wolności czy więzieniu, o 
życiu i śmierci. 

Nie można stosować sztywnych 
norm i metod postępowania w spra 
wach, w których większość świad- 
ków oskarżenia wyginęła, gdy o- 
skarżenie opiera się na poszłakach 
czy oskarżeniach z drugiej ręki. Te 
sprawy wymagają specjalnie wni- 
kliwego postępowania a przede 
wszystkim — przy zachowaniu jak 
największego obiektywizmu przy 
rozpatrywaniu każdej poszczególnej 
Sprawy wysłuchiwania opinii 
tych ludzi, którzy morderczą „tech- 
nikę* okupanta poznali z własnego 
doświadczenia. 

Ministerstwo Sprawiedliwości mó- 
wi o konieczności wyrokowania 
„zgodnie z poczuciem społeczeń- 
stwa". A społeczeństwo nie chce po- 
błażania dła zdrajców narodu. 

A. Broneeki 


O 


Na obecnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, anglo - amerykań- 
skiemu blokowi udało się przeforso- 
wać mimo protestów ze strony 
państw demokratycznych uchwałę o 
stworzeniu tzw. „Komitetu Tymcza- 
sowego". Stworzenie takiego komi- 
tetu jest w rażącej sprzeczności z 
kartą ONZ, która dokładnie wy- 
mienia organa i określa zakres 
ich działania. Pod pozorem po- 
wołania nowego organu, w którym 
oczywiście obowiązywałaby zasada 
jednomyślności wielkich mocarstw, 
anglo-amerykańscy imperialiści mie- 
liby możliwość narzucenia swojej 
woli innym państwom. Kryje się tu 
chęć usunięcia na drugi plan Rady 
Bezpieczeństwa, która ma obowią- 
zek dbać o zachowanie pokoju, aby 
w ten sposób ułatwić działalność 
podżegaczom wojennym. 


NZ 


Uchwała ta, naruszająca zarówno 
ducha jak i literę karty ONZ, uwa- 
żana jest w sferach demokratycz- 
nych całego Świata, dążącego do u- 
trzymania pokoju, za nieistniejącą. 

Tendencje podważenia autorytetu 
ONZ ze strony sfer międzynarodo- 
wej reakcji ukazały się w całej ja- 
skrawości w Sprawie przyjęcia no- 
wych członków. Kwestia przyjęcia 
nowych członków jest jasno sformu- 
łowana w karcie (art. 4). W odróż- 
nieniu od statutu Ligi Narodów, do 
której wstęp miały zarówno pań- 
stwa pokojowe jak i agresywne (te 
ostatnie przeważnie wiodły tam rej) 
— karta ONZ przewiduje, że organi- 
zacja ta powinna łączyć jedynie 
państwa miłujące pokój. Doświad- 
czenie ostatniej wojny jasno wyka- 
zało, że pokojowa polityka zagra- 
niczna, może być tylko wynikiem 
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W orbicie dolara 


Na kongresie włoskiej partii so- 
cjalistycznej w ub r. doszło do 
rozłamu, spowodowanego przez pra 
wicową, rozbijacką, antyjednolito- 
frontową grupę SARAGATA. Ta 
nieliczna grupa włoskich schuma- 
cherowców nie ma żadnego opar-. 
cla w masach, czego jednym z do- 
wodów — jej kompletna klęska pod 
czas ostatnich wyborów samorzą- 
dowych w Rzymie. 


Parę miesięcy temu, p. Saragat 
odbył pielgrzymkę do Stanów Zje- 
noczonych, rzekomo dla nawiąza- 
nia kontaktów z tamtejszymi zwią- 
zkami zawodowymi. Wokół tej po- 
dróży krążyły różne wieści, m. in. 
i ta, że p. Saragat otrzymał od 
pewnych kół amerykańskich znacz- 
ne subsydia dolarowe w postaci 
„darów“ czy „pożyczek“. 


To, co było dotychczas tylko pu- 
głoską. nabrało kształtów całkiem 
określonych w świetle ogłoszonych 
ostatnio rewelacji włoskiego dzien- 
nika „UNITA“, które ujawniły bar- 
dzo bliskie stosunki sekretarza gru 
py Saragata — Paravelliego z prze- 
bywającym we Włoszech amerykań 
skim pułkownikiem Polettim. Ten 
ostatni organizował mianowicie ja- 
kieś „towarzystwo handlowe“, któ- 
rego celem miało być uzyskanie 
POMOCY DOLAROWEJ dla grupy 
Saragata. Z korespondencji pomię- 
dzy Paravellim a Saragatem wy- 
nika, że ambasador USA w Rzy- 
mie również okazał gotowość po- 


parcia pieniężnego dla rozłamow- 
ców włoskich. Należy podkreślić, 
że ani Saragat, ani jego sekretarz 
generalny nie mogli zaprzeczyć re- 
welacjom dziennika „Wnita“. 

Tak się jakoś w ostatnich cza- 
sach dziwnie składa, że ilekroć w 
ruchu robotniczym krajów europej 
skich zachodzą zjawiska rozłamo- 
we, ilekroć ta czy inna grupa pra- 
wicowych przywódców socjalistycz- 
nych przechodzi otwarcie na pozy- 
cje obrony interesów reakcji i im- 
perializmu, nici akcyj rozbijackich 
prowadzą zawsze do źródeł — do- 
larowych. Ich stróże i władcy pa- 
tronują aktywnie różnym Sa- 
ragatom, upatrując w ich dzia- 
ialności jeden z najdogodniejszych 
środków do walki z niezależnym 
i radykalnym ruchem robotniczym. 
Zabiegi dolarowo - rozłamowe ma 
ją bardzo charakterystyczną wy- 
mowę i nie powinny. oczywiście, 
pozostać niezauważone przez tych, 
którzy szczerze i świadomie prag- 
na stawić czoło niebezpieczeństwu 
imperialistycznej ofensywy. Przy- 
kład grupy Saragata, która — do- 
dajmy — występuje PRZECTWKO 
ZACHODNIM GRANICOM POL- 
SKI, zaświadcza, iż reakcja między 
narodowa posługuje się chętnie me 
todą konia trojańskiego. próbując 
front przeciwnika złamać od we- 
wnątrz. Przed takimi fortelami wo 
jennymi wrota twierdz prołetariac- 
kich : muszą być i będą zamknięte. 
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demokratycznej polityki wewnętrz- 
nej. Dostęp do ONZ — w charakte- 
rze jej członków w myśl karty, ma- 
ją tylko państwa miłujące pokój, 


l! przy czym ten ich charakter musi 


być potwierdzony uchwałą o przy- 
jęciu powziętą przez Ogólne Zgro- 
madzenie na zalecenie Rady Bezpie- 
czeństwa. 

Karta ONZ w tej sprawie dokła- 
dnie określa procedurę poprzednie- 
go zalecenia Rady Bezpieczeństwa, 
powziętego w normalnym porządku 
przy jednomyślności stałych jej 
członków i następnie uchwały Zgro- 
madzenia Ogólnego, przyjętą więk- 
szością 2/3 głosów. 

Anglo - amerykańscy imperialiści 
wszelkimi środkami starali się nie 
dopuścić do przyjęcia w poczet 
członków państw, mających tak du- 
że zasługi w walce z agresją, jak 
Albania, Mongolska Republika Lu- 
dowa i państw szczerze demokra- 
tycznych i pokojowych jak Bułgaria, 
Rumunia i Węgry. Za to usilnie sta- 
rały się one przeforsować przyjęcie 
w poczet członków państw o wyraź- 
nej profaszystowskiej orientącji, jak 
Irlandia i Portugalia oraz Transjor- 
dania, której nie dawno Anglia „da- 
rowała* niepodległość, zostawiając 
tam swoje wojska i koncesje, wsku- 
tek czego nawet wśród imperialistycz 
nych sfer rozległy się głosy, wyraża- 
jące wątpliwość czy Transjordania 
jest państwem niepodległym. 

Kiedy manewry te spotkały się 
z należną odprawą ze strony państw 
demokratycznych, zwłaszeza Związku 
Radzieckiego, przedstawiciele państw 
orientacji anglo amerykańskiej, 
zapoczątkowali akcję, zmierzającą 
w drodze swoistych „komentarzy“ 
karty ONZ do wypaczenia jej 
ducha i litery. Do tej kategorii na- 
leżą takie „propozycje“, jak przyję- 
cie członka organizacji tylko w dro- 
dze uchwały Zgromadzenia Ogólne- 
go, bez poprzedniego zalecenia Ra- 
dy Bezpieczeństwa, lub kwalifiko- 
wania zalecenia Rady  Bezpieczeń- 
stwa. jako sprawy jedynie „proce- 
duralnej*. gdzie nie trzeba jedno- 
myślności wszystkich wielkich mo- 
carstw, przekazanie sprawy do Mię- 
dzynarodowego Trybunału Sprawie- 
dłiwości. nie mającej w myśl karty 
ONZ z tym absolutnie nie wspólne- 
go. 


Celem wszystkich tych manewrów 
1 pociągnięć dyplomatycznych jest 
podważenie fundamentu ONZ, zdys- 
kredytowanie jej jako instrumentu 
pokoju i bezpieczeństwa  Wystąpie- 
nia przedstawicieli państw demokra- 
tycznych, w tej liczbie | Polski — 
stanowią jedno z ogniw trudnej 
walki o demaskowanie klik imperia- 
listycznych, które bez jakiejkolwiek 
żenady dążą do zniszczenia barier 
pokojowych. 


Dr J. Żółtowski 


EZ. 
JA 


Dekret o ubezpieczeniu 


rodzinnym 


Minister pracy i opieki społecznej 
tow. RUSINEK, udzielił w tych dniach 
informacji o nowej formie ubezpie - 
czeń społecznych, jaką z dniem 1 
stycznia 1948 r. wprowadza dekret © 
„ubezpieczeniu rodzinnym“. 

Dotychczas wyrazem troski © 
byt rodziny pracownika były tzw. 
dodatki rodzinne do wynagrodze- 
nia w wysokości przewidzianej 
umowami zbiorowymi dla po- 
szczególnych gałęzi przemysłu. Wy- 
twarzało to tendencję do angażowa- 
nia pracowników samotnych, lub 
też nie obarczonych liczną rodziną. Po 
nadto dodatek rodzinny stanowił pew 
ną anomalię. Płace powinny być uza- 
leżnione wyłącznie od kwalifikacji 
fachowych i wydajności pracy, a nie 
od stosunków rodzinnych pracownika. 

Omawiany dekret wprowadza za- 
sadnicze zmiany w dotychczas istnie- 
jącym systemie. 

„Dodatki redzinne*, wypłacane ©- 
becnie przez pracodawcę zostaną w 
całości zastąpione przez zasiłki rodzin 
ne, wypłacane przez Ubezpieczalnię 
Społeczną na rachunek Funduszu Za- 
siłków Rodzinnych. Wysokość tych za 
siłków określą osobne rozporządzenia 
wykonawcze, już dziś jednak można 
stwierdzić, że przewyższą one wyso - 
kość dotychczasowych dodatków ro - 
dzinnych. 

Średków finansowych dostarczy 
wspomnianemu Funduszowi jednolita 
składka wpłacana przez zakłady pra- 
cy w wysokości uzależnionej od glo -~ 
balnej sumy wypłacanych zarobków 
pracowniczych. 

Do pobierania zasiłków rodzinnych 
będą mieli prawo pracownicy objęci 
ubezpieczeniem na wypadek choroby 
i macierzyństwa oraz renciści Zakła- 
du Ubezpieczeń Społecznych i emery 
ci. Obie kategorie uprawnionych po- 
bierać będą zasiłek na każde pozo- 
stające na ich utrzymaniu dziecko w 
wieku do lat 16, a w "yradku pobie- 
rania przez dziecko nauki szkolnej 
lub studiów na wyższej uczelni, do 
chwili jej ukończenia oraz na żonę 
nie pracującą zarobkowo, 

Prawo do zasi?» będą uiały także 
sieroty po pracownikach i rencistach 
oraz po poległych w walce o wolność 
1 demokrację (zamiast dotychczaso = 
wych rent). 

Ubezpieczenie rodzinne rozkłada 
równomiernie koszty utrzymania mło 
dego pokolenia na wszystkie gałęzie 
produkcji oraz zapewnia wszystkim 
dzieciom pracowników zasiłek w wy» 
sokości niezależnej od pozłomu indy - 
widualnego zarobku rodziców. Z dru- 
giej strony szanse pracowników obar 
czonych rodzinami zostana zrównawe 
z szansami pracowników samotny h. 

W ten sposób dekret dołącza do s20 
regu poprzednich zdobycz” socjal- 
nych polskiego świata "- J -a i 
tę nową, niezwykle watr- * *-tnimo 


Stabilizacja cen 


Na przednówku mieliśmy, jak wia 
domo, poważną zwyżkę cen na arty= 
kuły żywnościowe. 

Dokładna analiza sytuacji wykaza= 
ła, że przyczyną zwyżki było z jed- 
nej strony spekulacyjne magazynowa 
nie towarów, wywołujące sztuczne 
zwiększenie popytu, a z drugiej 
nadmierne marże zysku w handlu, 

Z magazynowaniem na pasek mie- 
liśmy do czynienia przede wszystkim 
na odcinku zbożowym, W różnych 
częściach kraju na tym tle ceny zbo -= 
ża były najzupełniej różne i nie pezo 
stawały w żadnym gospodarczo uza = 
sadnionym stosurku Go siebie. Cena 
żyta w końcu maja dochodziła do 
6.000 zł, a pszenicy do 11.500 zł (za 100 
kg), a równocześnie w pewnych punk 
tach kraju cena pszenicy była równa 
cenie żyta w innych okręgach. 

Dla opanowania sytuacji na rynku 
rząd podjął zdecydowaną akcję. Na 
mocy ustawy z dn. 2 czerwca br. „O 
zwalczaniu  drożyzny i nadmiernych 
zysków w obrotach handlowych“ po- 
wołano przy Min. Przemysłu i Han= 
dlu BIURO CEN, jako organ powoła* 
ny do wykonania tej ustawy. 

W całym kraju stworzono sieć ko- 
misji cennikowych (16 wojewódzkich 
oraz 307 powiatowych i miejskich). 
Powołano również komisje notowań i 
społeczne komisje doradcze oraz roz- 
gałęziony aparat kontroli społecznej. 
Do komisji notowań i komisji cenni- 
kowych powołano 12.000 osób — 
głównie przedstawicieli świata pracy. 

Masowy charakter akcji, konsek = 
wentna walka z drożyzną i spekula = 
cją przyniosły bardzo poważne wyni= 
ki. W okresie czteromiesięcznej dzia - 
łalności Biura Cen i kierowanego 
przezeń aparatu osiągnięto znaczną 
zniżkę cen. Od 1 czerwca do 15 paź = 
dziernika br. zanotowano ZNIŻKĘ 
CENY na żyto o 24 proc., na psze- 
nicę o 20 proc. na mąkę żytnią (90 
proc.) o 18,2 proc., na mąkę pszenną 
(80 proc.) o 22 proc., na chleb żytni 
o 22,3 proc.. ną wołowinę o 20.8 proc. 
Jedynie słonina podrożała w tym cza 
sie o 4,3 proc. i wieprzowina o 27 
proc. Trzeba jednak uwzględnić, że 
w momencie wyjściowym, tzn. w 
czerwcu, na rynku nastąpiła zniżka 
cen tych artykułów w konsekwencji 
wzrostu cen na zboże, 

W okresie tym obniżone również 
ceny wolnorynkowe na wielką ilość 
towarów przemysłowych powszechne 
go użytku. Spadek cen dochodzi w 
niektórych wypadkach do 30 proc. 

rrowadzone obecnie prace nad te 
normowaniem cen na usługi rzemieśl 
nicze i w przemyśle gastronomicznym 
uzupełnia dotychczasowe wysiłki pań 
stwa, zmierzające do podniesienia fe- 
alnej wysokości płac. 
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WARSZAWY 
Mału rzecz — 
radość duża 
Ch. łaściwie o drobnostkę, 9 
to, że Lażdym domu „pętają” sig 
wiepoirzcdne gałysnki, szpulki od ni- 
c, jakiś patuczek, ołówek, kolorowy 
papierek, kamyt, drut, guzik, korah 
pudełko. Głupstwa. Wyrzuca się to lnb 
chowa, w przekonanu, że kiedyś mo- 
że się przydać. Najczęściej nigdy się 
nie przydaje, a tylko zawadza w szu- 


R 


t 


fladuch, czy na półkach. 

W szpitalu kaprysi chore dziecko. 
Nie chce jeść cukierków i ciasteczek, 
przyniesienych mu przez dorosłych. 


Nie patrzy na kwiaty. 
— A co tu byś chciał, synku? 


— 10c'49g, tramwaj, wędkę,  ksią- 
teczkę... 

Dziewczunka prosi o ialkę, wózek, 
korale... 

Jak iruduń + jednocześnie łatwo 


spełnić życzenia chorych dgieci. 

Trudno, bo szpital właściwie nic nie 
ma. Kilka zabawek, podarowanych na 
apel przez inne dzieci, kilkadziesiąt 
księżek przeważnie bardzo poważnych, 
kilkanaście ślicznych albumików — dar 
dzieci szwajcarskich. I to wszystko. 
Mała kropelka wody w morzu nieza- 
spokojonych pragnień, 

A łatwo, bo: nie jest wielką sztuką 
zrobić pociag z pudełek, czy lalkę 3# 
gałganów. Tylko... trzeba je mieć. 

Czytelnicy „Głosu Ludu” do roboty. 
Nadarza się wspaniała okazja sprawie- 
nia wielkiej radości dzieciom, pomocy 
nersonelowi szpitala. 

Trzeba po prostu rozejrzeć się « 
swym gospodarstwie, wziąć, co niepo- 
trzebne w domu, a co może się przy- 
dać, ż czego można zrobić zabawki t ża 
nieść wprost do szpitala Karola i Ma- 
rii (Dziatdowska 1) lub do naszej re- 
łakcji, dział miejski, 3 piętro. 

Nie koniecznie musi to być materiat 
na zabawki. Szpital nie obrazi się na 
mewno, jeśli dostanie je już gotowe. 
Szczególnie pożądane są gry towarzy- 
«kie i klocki. (M. Kar). 


We wtorek przybyły do Warszawy 
dwa trolleybusy francuskie. 15 trol- 
leybusów, które są w drodze z Pa- 
ryża, zastąpią stare wozy kursujące 
na liniach „A” i „B“. 

W międzyczasie MZK przystąpią 
do zakładania sieci nad ulicą Młodo- 
wą. Z chwilą ukończenia remontu 
starych trolleybusów cały ich zespół 
obsługiwać będzie trasę Dworzec 
Gdański. 

W środę „trajlusie* zajechały do 
tymczasowego miejsca postoju, pod- 
stacji przy ul. Okopowej na Woli, 
gdzie po komisyjnym przyjęciu i 
sprawdzeniu stanu technicznego, Z0- 
stały „rozpakowane“ 1 wyładowane 
z wagonów, 

Nowe wozy przedstawiają się do- 
syć okazale i robią wrażenie solid- 
uych i podobnie jak i większość sa- 


Gaaliy 


TEATR POLSKI (Karasia 2): © godz 
dziś i jutro „Pan inspe"tor przyszedł”. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszatłkow sa) 
© godz. 19 „Ożenek*. 

O godz. 15.30 przedstawienie teatru Ku- 


kiełkowego „Baj“ pt: „Dwa Michały i 
świat cały”. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 281): a 
godz. 19 „Drzwi zamkniete“ i „Cud św. 
Antoniego“, 

POWSZECHNY ‘Zamojskiego 20): godz. 
15 i 19 „Roxy“. 

TEATR NOWY (Puławska 39): codzien - 
nie o godz. 18.50, a w niedziele o godz. 
14.15 i 18.30 „Wesele Figara". 

JASKÓŁKA (Marszałkowska 69) o godz. 
18 „Człowiek za burtą". 

„TEATR DZIECI WARSZAWY“ ~ (Ka- 
rowa31). Widowisko „Na Jagody“ w dni 
powszednie o godz. 12 dla szkół W nie- 


dziele o godz 12.30 
PRASKI TEATR REWI (Zygmuntow - 
ska 8): rewia pt: „To t owo na rewiowo* 
pocz. przedstawień o 17 i 19. 
TEATR COMOEDIA (Szwedzka 
© godz. 19 ..Zołnierz i bohater“. 
TEATR GULIWER chwilowo nieczynny, 
wkrótce widowisko „Guliwer w krainie 
Liliputów*, 
ROMA (Nowogrodzka 49) godz. 
leusz Olgi Ovleńskiej. 
FARTUSZEK MARYSI — 
PRZEDSTAWIENIE DŁA DZIECI 


W niedzielę dnia 16.11 br. o godzinie 12 
w sali „Wedla“ przy ul. Zamoyskiego Nr 
26 odbędzie się wielobarwne przedstawie- 
nie dla dzieci (dorośli miłe widziani) pt.: 
„Fartuszek Marysi“ w wykonaniu młodo- 
cianego zespołu SKOS (Stołeczny Komitet 
Opieki Społecznej) pod kierownictwem T. 
Szuinskiej. 

Przypomnieć należy, że impreza ta wy- 
stawiona we wrześniu w "Teatrze Małym, 
zyskała ogólny aplauz licznie zgromadzo- 
nej publiczności, której sala teatru nie 
była w stanie całkowicie pomieścić. 

Biiety w cenie od 50 do 200 zł do naby- 
cia w kasie w sali „Wedla“ w dniu 15 f 
16.11.47 r. od godziny 8. 

Dochód całkowicie przeznaczony na Po- 
moc Zimową. 


Tina 


Kino ATLANTIC (Chmielna 33) „Wesoly 
sublokator“, dozwolony od lat 12. 


2-4): 


19 Jubi - 


Pocz. seans. o godz. 13, 15, 17 1 21 dla 
Rady Związków Zawodowych 0 godzi- 
nie 19. 


Kino PALLADIUM (Złota 7-9): „Admirał 
Nachimow *, 


Kino POLONIA (Marszałkowska 56): 
„Kopciuszek“. 
Kino STYLOWY (Marszałkowska 112): 


„W cieniu podejrzenia“, 
Kino SYRENA (Praga, 
„Mściwy jastrząb”. 
Początek seansów o godz. 14, 16.30 
21.30. 
Kino TĘCZA (Suzina 4): „Flip 
Wilki Morskie“. 


Inźynierska 2): 
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nowe irolleybusy 
zasilą komunikację warszawską 
Dalsze nadejdą jeszcze w tym roku 


1 ru | 


Nowa 


W niedzielę otwarta będzie w 
Warszawie nowa linia komunika- 
cyjna. która połączy Plac Bankowy 
z Żoliborzem, a więc śródmieście z 
północnymi krańcami miasta. 

Trasa ta jest przedłużeniem nowej 
ulicy Marszałkowskiej, która w pla- 
nach przyszłej Warszawy będzie 
główną arterią stolicy. 

Roboty przy odgruzowaniu odein- 
ka Plac Bankowy — Żoliborz rozpo- 
częły się już w ubiegłym roku 
Pracowaliśmy mówił inż. 
Bednarek na konferencji prasowej 
w Dyrekcji Planowania Przestrzen- 
nego BOS — w bardzo ciężkich wa 


Szkoły " 


fabryczne 
kształcą działaczy zwiazkowyci 


Koła fabryczne PPR i PPS przy 
współpracy Wojewódzkiej Szkoły Zw. 
Zawodowych organizowały w pażdzier 
niku 1-miesięczne szkoły fabryczne dla 
mężów zaufania. Kurs obejmował za- 
gadnienia społeczne, polityczne, gos- 
podarcze j zawodowe. W pięciu zakła- 
dach pracy: w Elektrowni Miejskiej, 
Rzeźni, Stacji Filtrów  Wodociągo- 
wych, Miejskich Zakładach Komunika 
cyjnych (ul. Kawęczyńska) i w Związ- 
ku Kolejarzy Warszawa - Zachód u- 
kończyło kurs 414 słuchaczy, Wykła- 
dowcamni byli wybitni działacze robot- 
niczy. W Elekirowni miał wykład m. 
inn. minister przemysiu i handlu tow. 
H. Minc. 

W bieżącym miesiącu podobne szko- 
ły uruchomione zostaną w fabryce 
Schichta, Państw. Zakładach Optycz- 
nych, . _ zjskich Zakładach Komunika- 
cyjnych na Woli oraz w Zakładach 
Żyrardowskich i Chodakowskich. 


mochodów francuskich, przód mają 
zupełnie płaski, Motory typu Jeu- 
mont o sile 100 koni są zbudowane 
według ostatnich wymogów techniki. 
Długość wozu wynosi 10 m. Tuż 
przy wejściu z tyłu wozu, znajduje 
Się miejsce dla konduktora, który od 
razu przy wsiadaniu sprzedaje pasa- 
żerom bilety. Miejsc siedzących po- 
siadają trolleybusy 25, stojących 35. 
Drzwi wyjściowe są otwierane i za 
mykane automatycznie i znajdują się 
w środku wozu i na przodzie. 

Jest to o tyle dogodne, że pasaże- 
rowie chcąc wysiąść nie będą musieli 
przepychać się ku przedowi i tworzyć 
w ten sposób ścisku i „guzikorwa 
nia“. 

Pewnego rodzaju innowacją tech- 
niczną jest reflektorek, umieszczony 
na dachu u podstawy paląków, któ- 
ry oświetla przewód elektryczny i pa- 
łaki w czasie przerzucania na boczną 
linię. 

Z wozami przyjechał jako konwo- 
jent Polak z Francji tow. Kierzak. 
W roku 1925 wyemigrował on do 
Francji na roboty. Pracował w wie- 
lu fabrykach francuskich jak: „Re- 
nault“, „Citroena”, „Vetra“, zamierza 
jednak wrócić na wiosnę 1948 roku 
do kraju. Córka tow. Kierzaka prze- 
bywała ostatnio w Polsce przez trzy 
tygodnie. Zachęca ojca, by po powno- 
cie do kraju osiadł na Ziemiach Od- 
zyskanych. (kE) 
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Powiększenie 
snrzętu strażackiego 


Sprzęt strażacki w Warszaw.. W 
czasie powstania został doszczą.11.e 
zniszczony wzgl. wywieziony. Sivaż 
Ogniowa we własnych warsztatach i 
własnymi środkami i siłami systema- 
tycznie uzupelinia swój sprzęt. 

W dn. 15 bm. o godz. 9 na terenie 
3 Oddziału Straży Ogniowej przy ul. 
Polnej 1 odbędzie się uroczyste prze- 
kazanie przedstawicielom władz miej- 
skich czwartej autocysterny, wykona- 
nej w warsztatach własnych Straży 
Ogniowej oraz pierwszej autopompy 
po generalnym remoncie. 


Zamiast kwiatów 


Zamiast kwiatów, w dniu Imienin tow. 
sekretarza Ko- 


ry 120 


PIĄTEK, 14 listopada 1947 P. 


6.00 Sygn. czasu. 12.03 Wiad. poł. 12.15 
Muz. 12.20 „Z mikrofonem po kraju". 12.30 
„Meiodie lud.“ w wyk. Ork. P. R. poda 
dyr. A. Rezlera. 16.00 Dz. pop. 16.20 Konc. 
Dawn. Muz. Pol. 16.50 Aud. dla chorych 


w opr. ks. M. Rekasa. 17.05 Aud. harc. dial; 


młodz. 17.20 Skrz. techn, 17.30 Radziecka 
pieśń lud. 17.45 „Juliusz Benesic" fel. 18.00 
Czeski Nonet. 19.00 Aud. dla wsl i świata 
pracy. 19.15 Konc. Symt. Muz. Jugosł. w 
wyk. Ork. Państw. Filharm. Krak. Dyry 
guje Milan Horwat. Sol. Anita Meze- 
sopr. art. Opery Belgradz 21.30 „Powrót 
Józefa" słuch. w oprąc, S Smoleńskiego. 
22.15 Utwory St. Moniusz'-t 23.00 Ost. wiad. 
23.10 St. Wisłocki: „Zasvty 'ś — pieśni z 
Gór Świętokrz. 24.00 FO 


Warszawa II im. SW” © -zyńskiego | 
ma fali WIS m tny «ogr. War- 
szawy 1 od godz. 16. godz. 24.00. 


runkach. Była to po prostu pustynia 
gruzu, w której przebijaliśmy wą- 
wóz. 

W ubiegłym roku oczyściliśmy dro 
gs na przestrzeni od ul, Muranow- 
skiej do ul Franciszkańskiej. usu- 
wając 30 tys. metrów sześciennych 
gruzu. W bieżącym roku dzięki ma- 
szynom. przybyłym w ramach do- 
staw UNRRA, praca poszła spraw- 
niej. Na odcinku od ul. Franciszkań 
skiej do Nowolipek pracowały na 
trzy zmiany Ochotnicze Bataliony 
Pracy, oczyszczając drogę w rekor- 
dowo szybkim tempie — od 7 maja 
do 15 września. 

Z kolei oczyszczony został ostatni 
odcinek od ul. Nowolipki do pl 
Bankowego 

Na całej trasie było szereg trudno- 
ści technicznych, jak np. stare śmiet 


Czy to ironia? 


Radują oczy purozstawiane lub po- 
rozwieszane w różnych punktach War- 
szawy tablice groźnym napisem: 
„zaśmiecanie terenu surowo wzbronio- 


z 


ne”. — No dobrze — znaczy, że będzie 
czysto, znaczu, że będzie porządek. 
Brawo! 


Jednak przy wl. Książęcej człowiek 
staje „jak wruty” i ze zdumieniem czy- 
ta identycznu napis umieszczony Ma.. 
śmietniku. 

Kto nie wierzy, niech sprawdzi. Ol- 
brzymi plac między ul. Książęcą t AL 
3-go Maja nie jest niczym innym, jak 
wielkim śmietnikiem. I po co ta tabli- 
ca? Dla kogo i przez kogo wystawio- 
na? A może po prostu to stary napis 
wyrzucony na śmietnik? 


o raz pierwszy w niedzie. 
linia tramwajowa 
oiączy Żoliborz ze Śródmieściem 


niska, które spotkaliśmy na ul No- 
wolipki. Trzeba było je usunąć i za- 
sypać mieszaniną gruzv oraz ziemi. 

Wykonanie w tak szybkim tempie 
całości roboty zawdzięczać można 
harmonijnej współpracy szeregu in- 
stytucji, które w niej brały udział. 
WDO przeprowadzała w terenie ro- 
boty gruzowo-ziemne, MZK założy- 
ły szyny, elektrownia i gazownia — 
przewody i kable. Wykonały też 
swoje prace Urząd Telekomunikacyj 
ny i Dyrekcia Wodociągów i Kana- 
lizacji. 

Nowe tramwaje, jadące na Żoli- 
borz skręcać będą obecnie w ulicę 
Muranowską. W przyszłym roku, 
kiedy utrwali się nasyp wiodący do 
wiaduktu Żoliborskiego linia 
tramwajowa zostanie wyprostowana. 

Nowa Marszałkowska według pla- 
nów BOS będzie miała dwukierun- 
kowe jezdnie przedzielone trzymet- 
rowym zieleńcem. Na zrealizowanie 
jednak tych planów trzeba będzie 
poczekać dobrych kilka lat. 
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pitalu 


Jedną z największych bolączek Po- 
wązek jest brak dogodnej komunika- 
cji. 

Ze śródmieścia Warszawy na Fo- 1 
wązki dojechać można tylko jedną li- | 
nią tramwajową Nr 8, która nie wy- 
starcza mieszkańcom, zwłaszcza w go- 
dzinach wieczornych. Trudno bowiem 
po godz. 22 przedzierać się przez ster- 
ty gruzów. drutów i szyn kolejowych 
na wiadukcie Powązkowskim, trudno 
w ciemnościach wracać drogą od stro- 
ny Żoliborza, która prowadzi przez 
pola. 

Zagadnienie powrotu do domu jesz 
cze szczególnie ważne dla robotników, 
pracujących wieczorem w fabrykach 
i warsztatach oraz dla młodzieży, ko- 
rzystającej z wieczorowych kursów. 
Poza tym mieszkańcy dzielnicy Po- 
wązki są dosłownie odcięci od teatrów 
i kin znajdujących się w śródmieściu. 

Trzeba to wziąć jeszcze pod uwagę, 
że jesienią deszcz i błoto uniemożli- 
wiają najzupełniej przejście trasy: śród 
mieście Warszawy — Powązki. 

W związku z tym mielibyśmy pro- 


jekt da MZK. Jak nam wiadomo, 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
zwiększyły obeczie swój tabor samo- 
chodowy i może znalazłoby się kilka 
maszyn dla dzielnicy Powązki. 

Można by urucbomść linię samocho 
dową na trasie Żoliborz — Powązki, 
która byłaby prawdztwym dobrodziej 
stwem dla robotników. pracujących 
wieczorem w fabrykach i umożłiwiła- 
by dogodny powrót do domu uczącej 
się młodzieży. 

Wieczorna komunikacja autobuso- 
wa zachęciłaby niewątpitwie miesz 
kańców Powązek do korzystania Z 
przedstawień teatralnych czy też kov- 
certów, które zazwyczaj kończą się 
w późnych godzinach: wietzorowych. 

Prosimy Dyrekcję MZK o wzięcie 
pod rozwagę naszego projektu i Życz- 
liwe rozpatrzenie bolączki komunike- 
cyjnej dzielnicy Powązki. 

Oczekujemy odpowiedzi na łamach 
naszego „Głosu Ludu”. 

Mieszkańcy dzielnicy 
Warszawe - Północ 
Powąrki 
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Karola i Marii 


Dobre tradycje i nowe zdobycze 


Prof. Szenajch, dyrektor dziecięce- 
go szpitala Karola i Marii, mieszczą- 
cego się obecnie w specjalnie przero- 
bionym budynku Ubezpieczalni przy 
ul. Działdowskiej Nr ł, nie bardzo 
miał ochotę pokazywać szpital prasie. 


— Nile jest jeszcze kompletnie u- 
rządzony—powiedział — „Don Suisse* 
(Dar Szwajcarski) nie przysłał nam 
jeszcze wszystkiego. 

Okazało się jednak, że i bez darów 
szwajcarskich jest czym się pochwa- 
lié. 

Szpital ma 150 łóżek, uruchomiono 
vddziały: dla niemowląt, wewnętrzny 
Gla starszych dzieci, chirurgiczny, ob= 
serwacji dla różnych zakażeń, szkar- 
latynowy, gruźlicy, ambulatorium we 
wszystkich specjalnościach, nie mó- 


łwiąc już o przyszpitalnym XI Ośrod- 


E r ZOZ. OD ZWZ 0 


„Przyjechały”? 


Mniei wydatków na administrację — 
Reorganizacja Resoriu Zdrowia 


W budżecie miasta Warszawy odci- 
nek zdrowotny i opieki społecznej zaj- 
mował po wojnie dominujące miej- 
sce. Obecnie Prezydium Stołecznej Ra- 
dy Narodowej zajęło się reorganizacją 


lle razy jeszcze? 


Recital z okazji 25-lecia pracy Kazt- 
mierza Dembowskiego miał się odbyć 
zgodnie z zapowiedzią na początku bm. 
w sali „Roma”. Podaliśmy tę wiado- 
mość zgodnie z prośbą biura koncerto- 
wego cżytelników. 

Z kolei po kilku dniach otrzymaliś- 
my zawiadomienie, że koncert został 
przełożony na dzień 13 bm.: — Bilety 
ważne. 

Znowu tydzień później nadeszło trze 
cie z kolei zawiadomienie, że recital 
przełożono dla odmiany na dzień 30 
bm. — Bilety ważne. 

Prosimy tylko o jedno: o ostateczną 
decyzję. Bo jeżeli koncert ma być 
przekładany przez dłuższy czas, to 
może od razu zaryzykujemy 30-lecie. 


KINO 


AKTUALNOŚCI 


Marszałkowska 112 


3) 
4) 


OD DNIA 15-go LISTOPADA | 


codziennie o godzinie 1 przed poł. 


1) KRONIKA BIEŻĄCA. 
2) POWÓDŹ NA FESTIWALU W CANNES 
POŁOWY DALEKOMORSKIE 
FILM KUKIEŁKOWY. Produkcji czeskiej 


ceny biletów na wszystkie miejsca zł 35—. 


Resortu Zdrowia i Opieki Społecznej, 
pod hasłem: „mniej wydatków na ad- 
ministrację, więcej na zdrowie“. 

W związku z tym, z 9 istniejących 
wydziałów, trzy zostały zlikwidowane. 
Czynności Wydziału Opieki nad Mat- 
ką i Dzieckiem przejęły Wydziały: Me 
dycyny Społecznej i Wczasów i Opieki 


Społecznej. Wydział Sanitarny wszedł į 


w Sanitariat przy Wydziale Medycyny 
Społecznej. Ponadto zlikwidowany zo- 
stał . Wydział Inspekcji Sanitarnej, 
którego zadaniem była opieka nad ap- 
tekami i wolnopraktykującymi leka- 
rzami. Z wydziału tego stworzono in- 
spektorat. 


Nowe stacje benzynowe 
zainstalowane na ulicach Warszawy 


Stacje benzynowe w Warszawie są 
poważnie przeciążone. Każda z nich 
przepuszcza miesięcznie przeciętnie po 
180.000 litrów benzyny i w związku Z 
tym planowana jest dalsza rozbudowa 
sieci stacji benzynowych. 

Centrala Produktów Naftowych zor 
ganizowała pierwsze trzy stacje w ro- 
ku 1945, kompletując resztki zrujno- 
wanych urządzeń. W roku 1946, dzię- 
ki otrzymaniu pięciu dystrybutorów 
elektrycznych udało się skompletować 
jeszcze dwie stacje. Następne stacje 
powstawały w drodze remontu znisz- 


Film nagrodzony 


ku Zdrowia, ani o życiu, koncentru- 
jącym się w auli szpitalnej, w której 
odbywają się posiedzenia naukowe 
lekarzy szpitalnych, kursy dla pielę- 
gniarek żłobkowych, wykłady dla 
szkoły pielęgniarek i popularne od- 
czyty dla matek z dziedziny higieny 
i wychowania dziecka. 

Dary darami, a ta żywotność szpi- 
tala to niby nic, obywatelu profeso- 
rze? 


NIEZWYKŁE OSIĄGNIĘCIA 
ZWYKŁEGO DNIA 


Bo tak się czasem dzieje, że w zwy- 
kłej codziennej pracy nie spostrzega 
się tego, co innym może się wydać 
niezwykłe, 


Czy często spotkać można taki szpi- 
tal, w którym Rada Zakładowa zwo- 
łuje specjalne zebranie, aby potwier- 
dzić na piśmie, że wszelkie datki ob- 
niżają godność pracownika i datków 


takich pobierać nie będą. Rodzice mof 
gą więc być spokojni o swoje chore 
dzieci; ubogie czy bogate — „mają 
wszystkie jednakową opiekę. Napiw- 
Ostatnio wprowadzono w szpitalu 


ków słę tu nie bierze. 

służbę społeczno „ wychowawczą. Po 
mysł dr. Jana Bogdanowicza — wy- 
konanie Instytutu Pedagogiki Specjal 
nej. Służba ta przybrała obecnie po- 
stać bardzo miłej obywatelki, mogą- 
cej reprezentować dobrą, mądrą mat- 
kę dla wszystkich dzieci. Chodzi © 
wytworzenie atmosfery pogodnej 
wśród chorych, smutnych, często nu- 


Zawsze to bewniejsze 


Na egzaminy końcowe wspólicyu 
kursu PPR i PPS w elektrowni przy= 
szedł z wizytą współpracownik „Gło- 
su Ludu”. Usiadł (a właściwie usia- 
dła) w głębi sali i słuchał (a) krzyżu- 
jących się pytań i odpowiedzi. 

W pewnej chwili egzaminator 
proponował: — No, teraz przepytamy 
tę towarzyszkę, która siedzi tam w 
głębi sali (właśnie ową redaktorkę). 

Wiecie, jak na tę propozycję zarea- 
gowałam? — Po prostu dosiałam tre- 
my i zwiałam. Zawsze to pewniejsze. 


za= 


czonych urządzeń. W ten sposób uru= 
chomiono jeszcze pięć stacji. Obecnie 
mamy na terenie Warszawy 20 dystry 
butorów benzynowych i 2 na olej ga- 
zowy. 

Ostatnio projektuje się powiększenie 
stacji benzynowych przy Al. Niepod- 
ległości, ul. Zielenieckiej i Wolskiej. 

W 1947 r. funkcjonować będzie na 
terenie Warszawy 40 aparatów roz- 
dzielczych. 

2 dy 2E 


Koncert pożegnalny 
chóru radzieckiego 


W niedzielę, 16 bm. o godz. 12 odbędzie 
się w sall „Roma“ Nowogrodzka 49 kon - 
cert pożegnalny c/zóru radzieckiego pod 
=: YO prof. Swiesznikowa (120 o- 
sób). 

W programie pieśni rosyjskie, 
oraz kląsyczne. 

Bilety w cenie od 30 — 150 zł do naby- 
cia w księgarniach Towarzystwa Przyjaźż- 
ni Polsko - Radzieckiej: Królewska 2 i 
Marszałkowska 92, oraz Oddziale Sto - 
łccznym Towarzystwa, Stalina 24. 


ludowe 


w 
AL 


CRAs R Az 


dzących się dzieci. W szpitału zamie- 
szka wychowawczyni, w godzinach 
popołudniowych przychodzić będzie 
świetliczanka lub _ przedszkolanka. 
Pielęgniarki nie mają czasu bawić sie 
z dziećmi, nie zawsze też wiedzą, jak 
do tego przystąpić, Do wychowaw- 
czyni należeć będzie dobieranie ksią- 
żek, zabawek i gier. Organizowane 
będą specjalne pogadanki z zakres! 
pedagogiki dla pielęgniarek. 

A na zakończenie jeszcze jedna nit 
zwykłość. Kilkakrotnie zdarzało się. 
że wyleczeni już mali pacjenci.. u- 
ciekali z domu do szpitala. 

Czyż może być lepsza „reklama“ | 
głębsza pochwała? 

M. Kar 


2 życia srganizacji 
warszawskiej 


„UWAGA PRELEGENCI KW „. 
wydział Propagandy Komitetu WAT af 
skiego PPR zawiadamia tow. tow. Pr i 
gentów, iż w Sobotę dnła 15 stopadźę 
goń 


godz. 17 -w sali Konferencyjnej Kw 
(Aleje Jerozolimskie 5% towarzysz 
man wygłosi referat „O  współraw 
ctwie pracy“. P 
Obecność tow. tow. prelegeatów oB” 
wiązkowa. 


ZEBRANIE AKTYWU PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH n 
Dziś, dnia 14 listopada o godz. 17 w Sa 
Konferencyjnej Komitetu Warszawskie ę 
PPR (Aleje Jerozolimskie 57) odbędzie 
zebranie aktywu pracowników budowia - 
nych. 
ODPRAWA SEKRETARZY KOŁ 
CENTRALNYCH ZARZĄDÓW f 
Dziś dnia 14 listopada w sali Bibiłotek! 
Komitetu Warszawskiego PPR (Aleje Je” 
rozolimskie 57) odbędzie się odprawa <*" 
kretarzy Centralnych Kół Zarządów. 
Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPS 
DZIELNICY POWISLE 
Dziś dnia 14 listopada o godz. 16 w loka- 
lu Komitetu Dzielnicowego PPS (Tamka 
18) odbędzie się zebranie aktywu PPR ' 
PPS dzielnicy Północ. 


ZEBRANIE NAUCZYCIELI PRAGI 
Koło Nauczycielskie PPR — Praga 1 gt 
prasza ogół nauczycieli Pragi na refer?" 
tow. Gliniarza pt. „Sytuacja międzynaro 
dowa“, który odbędzie się w  niedzielś 

dnia 16 listopada br. o godz. 10 rano w 
li Miejskiego Gimnazjum — Targowa %6 


ZEBRANIE NAUCZYCIELI PPR 
KOŁO — ŚRODMIEŚCIE 


Fgzekutywa Koła zawiadamia, że zebrz 
nie Koła Nauczycielskiego Śródmieście ©! 
będzie się w sobotę dnia 15 listopada Dr: 
o godz. 17 w sali Komitetu Dzielnicowe” 
go — Mokotowska 68. = A 

Obecność na zebraniu wszystkich człon- 
ków obowiązuje. 

UWAGA PRAWNICY PPR-OWCY 

w dniu 16 Hstopada br. o godzinie 10 F* 
no odbędzie stę w sali Stołecznej Rady N3 
rodowej w Warszawie, Aleja Gen. SikoT- 
skiego Nr 1, gmach BGK, roczne zgrome 
dzenie Oddziału Warszawskiego Zrzesze - 
nia Prawników Demokratów. 

Obecność wszystkich towarzyszy — człon 
ków Zrzeszenia, obowiązkowa. 


Uwaga! tow. dyrektorzy 


Wydział Przemysłowy KW PPR zawia” 
damia, że w dniu 14 Üstopada o godz. 15.30 
odbędzie się odprawa tow. tow. dyrekto” 
row przemysłu metalowego. 

Jutro dn. 15.11 o godz. 14.50 odprawa 
A tow. dyr. przemysłu elektrotechnice” 

Obecność wras ze sprawozdaniami obo 
wiązkowa. 


KURS DLA KOBIET PROWADZĄCYCH 
GOSPODARSTWA DOMOWE 
Ministerstwo  Aprowizacji uruchomili 
ostatnio cykl pokazów połączonych z wy” 
kładami z dziedziny prawidłowego got. 
wania i piekarstwa. Pierwszy turnus W: 
kładów rozpoczął stę w lokalu Państwo 
wego Gimnazjum Gospodarczego w wa 
szawie. jg” 
Wykłady uwzględniają zarówno mo? 
wości finansowe ludzi pracy, jak i Wsi 
kie najnowsze zdobycze dietetyki. gni 

turnus wykładów rozpoczyna stę w 
25 listopada br. 5 
NOWY WICEDYREKTOR MIEJSKIĆ 
TEATRÓW DRAMATYCZNYCH __ej 
Prezydium Stołecznej Rady Narodoc, - 
powołało w dniu dzisiejszym na stanO Dra 
sko wicedyrektora Miejskich Teatrów “ġo 
matycznych ob. Jana Wesołowskieg0:, g". 

tychczasowego dyrektora teatru „Stu 


mate 


PROGNOZA POGODY z 
Zachmurzenie zmienne, na ogół e” 
przełotnymi opadami, chłodniej — tem Sj 
ratura nocą w pobliżu zera (oraz DOL upa: 
zera), w dzień kilka stopni powyz*! „jjnó 
Umiarkowane, chwilami jeszcze dość gno” 
i porywiste wiatry zachodnie i pół 
zachodnie. 


Str. 6 


Zu najlepsze wyniki pracy 


Huta Stalowa Wola otrzymała po raz drugi sztandar przechodni 


W Hucie Stalowa Wola odbyła się 
podniosła uroczystość: załoga Huty 
otrzymała sztandar przechodni Cen- 
tralnego Zjednoczenia Przemysłu Hut 
niczego za wyniki pracy w III kwar- 
tale. Sztandar ten jest już po raz 
WZA W posiadaniu Huty — po raz 
Pierwszy otrzymała go przed dwoma 
laty, 

W pośpiechu pracy, w odmierzonym 
do sekundy rytmie zajęć, w dzień 
powszedni nie ma czasu na długie pā- 
rady. Przed godz. 7 rano załoga Huty 
zgromadziła się na dziedzińcu, by 
przyjąć sztandar z rąk tow. dyr. Ko- 
Walewskiego. tow. dyr. Jasiaka oraz 
delegacji Związku Zawodowego 1 
Fabrycznej Rady Zakładowej. Robot- 


GŁOÓŚS KIELC 


tryumfu. 


niczego: 


nicy ustawili się w czworobok, orkie- 
stra odegrała marsz Stalowej Woli. 
Na uroczystość przybył z Rzeszowa 
I sekr. KWPPR tow. Kalinowski, by 
podzielić z robotnikami 


Dyr. Dietrich odczytał pismo Cen- 
tralnego Zjednoczenia Przemysłu Hut 


Za pełne wykonanie planu w 
trzecim kwartale, za wzrost proe 
dukcji, któremu towarzyszy po- 
lepszenie jakości i zwiększenie o- 
szczędności materiałowej, 
siągnięcie 55 i pół punktów w sto 
sunku do innych hut, 
Wola otrzymuje sztandar przecho 
dni oraz premię 300 tys. zł. 


(Od naszego korespondenta) 


dzenie w pracy oraz osiągnięcia pro- | 
dukcyjne w Stalowej Woli są wyni- 
kiem zbiorowej świadomości i wyso- 
ce uspołecznionego stanowiska robot- 
ników. 
ZAROBKI WZROSŁY OD 40—50% 
Pytamy o płace robotnicze — w ja- 
kim stopniu współzawodnictwo wpły 
wa na zwiększenie zarobków? Oka- 
zuje się, że fachowcy, którzy przed 
wyścigiem zarabiali 400 zł dziennie, 
dziś dochodzą niekiedy nawet do 800 
zł. Rozmówcy nasi z dużym uznaniem 
podkreślają ofiarność i obywatelskie 
stanowisko personelu remontującego 
i konserwującego maszyny. Robotni- 
cy ci, chociaż nie biorą bezpośrednie- 
go udziału w współzawodnictwie nie 
są opłacani akordowo, obsługują ma- 
szyny z zapałem i dokładają wszelkich 
starań by przyczynić się do wygrania 


chwile ich 


Za 0- 


Stalowa 


3 Straż fabryczna prezentowała 
broń, przy dźwiękach orkiestry ro- 
botnicy wnieśli sztandar do sali fab- 
rycznych obrad. 


OSIĄGNIĘCIA TRZECIEGO 
KWARTAŁU 

W dyrekcji tow. Kowalewski zapoz 
naje nas, szczegółowo z osiągnięciami 
huty w ostatnim okresie: w stosunku 
do II kwartału w kwartale III wzro- 
sła produkcja: na stalowni o 2 proc., 
w kuźni o 25,8 proc, na walcowni o 
12,8 proc, w odlewni żelaza e 11,3 
proc., w ciągarni o 51,2 proc. W tym 
czasie produkcja wzbogaciła się o sze 
reg dziedzin specjalnych: opanowano 
fabrykację stali transformatorowej, 
na 3 miesiące przed zakreślonym pla- 
nem, zakończono serię 20 pras 200-to 
tonowych do budowy mostów, wyko- 
nano prototyp nożyc uniwersalnych 
do krajania prętów 75 mm. grubych, 
wykonano 300 pomp wgłębnych, ulep 
szonym dzięki wynalazczości pracow- 
ników, spowodowano wzrost produk- 
eji wysokostopowej stali szybkotną- 
cej. 

W narzędziowni przy niezwiększo= 
nej obsadzie wydajność pracy wzrosła 
0..34 .proc. w: stosunku do pierwszych 
miesięcy roku. W październiku na 
waleowni przekroczono plan o 95%. 
Dyr. Kowalewski podkreśla, iż powo- 


i zytajcie 


© od 12 do 15 listopada trwa na terenie 
pow. częstochowskiego ekshumacja zwłok 
żołnierzy radzieckich, poległych w wal= 
kach z Niemcami. 

Wielkim sukcesem M. O. na terenie 

Częstochowy jest ostatnio przeprowa- 
dzona likwidacja bandy rabunkowej Ku- 
charczyka. 
© Czestochowska fabryka 

jedyną w Polsce fabryką, produkującą 
guziki kamienne. Poza tym fabryka pro- 
dukuje guziki z drzewa, blachy, tektury 
i rozmaitych bezwartościowych odpadków. 
[| Na specjalnie zwołanej konferencji 

pod przewodnictwem prof. dra Zach - 
watowicza postanowiono przystąpić do 
prac konserwatorskich w kaplicy Jasno - 

rskiej. 

Z inicjatywy wojewody tow. Wiślicza 

przystąpiono do pracy nad założeniem 
w Kielcach dzielnicy parkowej, która sta- 
nie się miasteczkiem szkolnym. Znajdą tu 
pomieszczenie (przede wszystkim szkoły 
zawodowe. W pracach wezmą udział Huf- 
zA Rudowlane i organizacja młodzieżowa 
ywit", 

Największa placówka spółdzielcza w 

Kielcach, Powszechna Spółdzielnia Spo 
tywców, posiadająca w mieście 33 dosko- 
nale prosperujące sklepy, uruchomiła w 
ubiegłym tygodniu dwa nowe sklepy. Sred 
ni obrót miesięczny tej spółdzielni wyno- 
Bi 366 milionów złotych. 


guzików jest 


Kielce — ul. Duża.” ` 


mea W 
| aa) 


współzawodnictwa. 

Wraz z sekretarzem KW PPR tow. 
Kalinowskim udajemy się do robotni 
ków, by zamienić z nimi parę słów na 
temat współzawodnictwa. 

Niesposób mówić ze wszystkimi, 
niesposób _ wszystkich wymienić; 
kierownik wydziału suwnic — Lato- 
siński chwali pracę kobiet na tym 
dziale: Zubrzycka, Sulich, Tetla i Dul 
otrzymują premię na równi z męż- 
czyznami. 


Na drodze 
do zwiększenia 
i ulepszenia produkcji 


Grupa pracowników śląskich zakła_ 
dów chemicznych „Hajduki* w Cho- 
rzowie — Batorym przyczyniła się de 
zwiększenia 1 ulepszenia produkcji 
żywicy kumaronowej, stanowiącej 
cenny surowiec dla przemysłu lakicr 
niczego i przemysłów pokrewnych, W 
wyniku żmudnych badań laboratory} 
nych zespołu, w skład którego wcho- 
dzili: inż. WNEK, KOŁODZIEJCZYK, 
SMOLARZ, KLUS, ZAWADA, BRZO 
ZA, BARWANIEC I PRZYWARA, nie 
wykorzystane dotąd oleje motorowe 
zostały. przetworzone na  żywicw 
kumaronową, co pozwala nie tylko na 
znaczne oszczędności w produkcji, s- 
le posiada również znaczenie odiryw- 


cze. 
Centralny Zarząd Przemysłu Che 
micznego przyznał wymienionym pra 


OD WALCOWNI DO NARZĘ- 
DZIOWNI 

Na walcowni Wiadysław Pażdziela, 
Ignacy Kędzierski, Piotr Dybka i 
Jadwiga Żmijewska oświadczają nam, 
że cieszą się z współzawodnictwa 
które daje krajowi większą produk- 
cję, a im większe zarobki. Jan Gasiń 
ski — ślusarz remontowy—stwierdza, 
że współzawodnictwo pobudza ludzi 
do większego wysiłku i daje im rów- 
nocześnie większe zadowolenie z pra- 
cy. O systemie płac szczegółowo mó- 
wi nadmistrz Dybkowski — obecnie 
robotnik może zarobić o 40% więcej 
niż zarabiał przed zapoczątkowaniem 
ruchu współzawodnictwa. 

W metalowni główny metalurg inż. 
Stankiewicz udziela nam krótkich wy 
jaśnień: dział jego zajęty jest w tej 
chwili produkcją odpowiedniego ga- 
tunku stali na łożyska, doskonali pro 
dukcję blach transformatorowych i 
stali szybkotnących. Cała załoga tu- 
taj pasjonuje się współzawodnice- 
twem. 

W październiku rywalizowały ze so 
bą trzy zmiany. Rywalizacja ich dała 
doskonałe wyniki: zaplanowano 3 
tys. 500 ton a wykonano ponad 6 tys. 
Wśród zasłużonych figurują tu: m. 
in. kadziowy — Seweryn  Waszkie- 
wicze, przodownik murarski od pie- 
ców martenowskich — Jan Kopczyk, 
wytapiacz — Mieczysław Bożym. 


WŁASNYMI RĘKOMA BUDUJEMY 
WŁASNY PRZEMYSŁ 

W ostatnim etapie naszej wędrówki 
po hucie, wstępujemy do dyrektora 
Zakładu Mechanicznego inż. Szaniaw 
skiego, którego zastajemy nad skom- 
plikowanym rysunkiem technicznym. 
W towarzystwie techników i kierow- 
ników działów inż. Szaniawski opraco 
wuje profil produkcyjny mechanicz- 
nego zakładu przystosowany do aktu= 
alnych potrzeb przemysłu krajowego. 

Z inicjatywy £ w porozumieniu 
z ZCPPP rozpoczęto prace nad 
budową pomp wgłębnych do ropy 
pod ciśnieniem 130 atmosfer. Pompy 
wykonane przez Stalową Wolę pra- 
cują od 6-ciu miesięcy bez żadnych 
defektów i dzięki solidnemu wyko- 
naniu przewyższają narzędzia zagra- 


Kilka dni zaledwie minęło od dnia 
pierwszej ogólnokrajowej narady 
włókniarzy w Łodzi, a już można 
stwierdzić, że apele jej, że mocne sło- 
wa wielowarsztatowców, wzywające 
do rozszerzenia współzawodnictwa, 
podwyższenia wydajności pracy i u- 
masowienia ruchu wielowarsztatowe- 
go nie przebrzmiały bez echa. 


Narada wielowarsztatowców zakoń- 
czyła się w sobotę, 8 bm., a już następ- 
nego dnia ,w niedzielę, w Państwo- 
wych zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego Nr 9 na wielkim zebraniu mię- 
dzypartyjanym PPR i PPS, postano- 
wiono podpisać umowę o współzawod- 
nictwie zbiorowym i indywidualnym. 


Prządka tow. Pawłowska w imieniu 
swego zespołu wzywa do współzawod. 
nictwa taki sam zespół drugiej zmia- 
ny. Przewodniczący rady zakładowej z 
pierwszego oddziału tow. Rzepecki 
wzywa zalogę drugiego oddziału. Wy- 
zwanie zostało przyjęte przez przew. 
rady zakładowej drugiego oddziału 
tow. Szymczaka. Majster tkacki tow. 
Studziany współzawodniczy z maj- 
trem tow. Soswińskim, majster tow. 
Kaczmarek z majstrem tow. Kołodzie- 


Rezultaty nie dają na siebie czekać 
Echa narady włókniarzy 


(Od naszego korespondenta) 


pozostaje w tyle: przew. OM TUR tow: 
Myśliwiec w imieniu wszystkich swo- 
ich członków wzywa do wyścigu pra- 
cy towarzyszy z ZWM. 

W PZPB Nr 1 (dawniej Scheibler i 
Grohman) nagrodzono szereg nowych 
zwycięzców współzawodnictwa zespo= 
łowego: ob. ob. Urbaniaka, Sztołenber= 
ga, Kajetaniaka, a także zanqtowano 
najlepsze wyniki poszczególnych tka- 
czek. Maria Pyziak, Lucyna Jung, Wie- 
sława Kulka, Helena Szymaniak i wie 
le innych wypełniają płan nie mniej 
niż w 165 proc. Na naradzie wielo- 
warsztatowców tow. Kruszyńska, tka- 
czka, powiedziała między innymi: 

„Za rzecz pierwszorzędnej wagi 
uważam rozszerzenie się wapółzawod 
nictwa na wszystkie gałęzie prze- 
przemysłu, bowiem przemysł włó- 
kienniczy zależny jest od przemysłu 
metalowego i od przemysłu drzew- 
nego, i elektrotechnicznego i szeregu 
innych“, 

I oto już w poniedziałek robotnicy 
fabryki elektrotechnicznej „Imass* 
wezwali do współzawodnictwa pań- 
stwową fabrykę aparatów elektrotech. 
nicznych w Łodzi. Jeden z przodow- 
ników pracy „Imassu*, tow. Piotro- 


jową itd., itd. Młodzież zakładów nie | wicz apeluje do swych współtowarzy- 
szy: 

„Nie zwlekajcie z rozpoczęciem 
współzawodnictwa z naszą fabryką. 
Zróbcie tak; jak my, nie czekajcie, 
aż Dyrekcja czy Zjednoczenie opra- 
cują ramy organizacyjne współza- 
wodnictwa". 

Tow. Piotrowicz jeszcze we wrześniu 
mie wykonał normy, obecnie prze- 
kroczył plan o 50 proc. i zarabia dwa 
razy więcej. 


Dzisiejsze koncerty 


Radiowego Festiwalu 
Muzyki Słowiańskiej 


Dziś, o godz. 18 Polskie Radio roz- 
pocznie transmisję publicznego kon- 
certu z sali YMCA w Warszawie. W 
koncercie tym weźmie udział „Czeski, 
Nonet*, wykonując szereg utworów 


ta 


kompozytorów: Rudzińskiego, Hraka 1 
Haby. Jest to 9-osobowy zespół ka- 
meralny, który specjalnie przybył do 
Polski, aby wziąć udziat w Festiwalu, 


jako reprezentacja Radłofonii Cze- 
chosłowackiej, 
O godz. 19.15 w sali Filharmonił 


Krakowskiej odbędzie się Symfonicz- 
ny Koncert Muzyki Radzieckiej. Or- 
kiestra Państwowej Filharmonii Kra- 
kowskiej pod kierownictwem znanego 
dyrygenta radzieckiego Konstantego 
Iwanową odegra szereg utworów kom 
pozytorów radzieckich. Koncert ten 
transmitowany będzie na wszystkie 
rozgłośnie polskie oraz dla radiostacji 
zagranicznych: Paryża i Pragi. 


Dzisiejsze audycje festiwalowe za. 
kończy polską muzyka ludowa. Bę- 
dzie to transmisja z auli Uniwersyte- 
tu Poznańskiego. Zmniejszona orkie- 
stra Filharmonii Poznańskiej pod 
dyr. Stanisława Wisłockiego, Joanna 
Krysińska — sopran, Jerzy Sergiusz 
Adamczewski — baryton, wykonają 
pieśni weselne z Gór Świętokrzyskich 


Z MOK A 
7 wóc 
TRZEBA ZABAWIAĆ GOŚCI ` 
PODCZAS GOLENIA 
Roman Ratajczak, fryzjer z Pe- 
znania skazany został na 5 lat wię- 
zienia za rozsiewanie kłamiiwych 
wiadomości, godzących w interesy 
państwa, 
JESZCZE JEDEN MARSCHAL 


KTÓRY LICZY NA ODBUDOWĘ 
NIEMIEC 


Państwowa Fabryka Kapelusxy 
Nr 2 w Łodzi otrzymała list vaadre- 
sowany „Litumanstadę  Boecckelstr,4* 
w którym autor, fabrykant niemiec- 
ki Marschał prosi ją 0 pomoc, Po- 
nieważ jego fabryka leży w gru- 


KUPCOW *5eratisrów 
ZAOPATRUJE W WYROBY DRZEWIE produkcii 


państwowych fabryk przemysłu drzewnego 
jak: MEBLE MIESZKALNE i BIURO- 
WE, MEBLE KUCHENNE | O- 
GRODOWE, SPRZĘT SZKOLNY, 
SPORTOWY, GOSPODARCZY, 
PSZCZELARSKI i OGRODNICZY 
STOLARKA BUDOWLANA, DOM. 

KI FIŃSKIE, ZABAWKI, GALAN- 
TERIA DRZEWNA, STYLISKA itp. 


AH CENTRALA HANDLOWA 
UIIE U PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 


WARSZAWA, ul. Chmielna 57, tel. 8-86-74 
telegraf: „CENTRODRZEW* 


Przez wszystkie swoje ODDZIAŁY, POD- 
ODDZIAŁY, I DELEGATURY W WARSZA- 
WIE, ŁODZI, KRAKOWIE, BIELSKU—BIAŁEJ, 
BYTOMIU, JELENIEJ GÓRZE, WROCŁA- 
WIU, GDYNI, OLSZTYNIE, POZNANIU, RA- 
DOMSKU, SZCZECINIE I BYDGOSZCZY, 


specjalna 
HURTOWNIA GALANTERII DRZEWNEJ 
w WARSZAWIE, ul. HOŻA 2/4, tel. = 


Wełny 
Jedwabie 
Bawełny 


poleca 
Powszechna - Spółdzielnia 


Warszawa-Północ 


Sklep Centr. ul. Miekiewięza 
Filie: ul. Mickiewicza H 
u Cieszkowskiego 3 
ul. Szrögera 72 


3348-71 (Bielany) 


„Chłopska Droge“ 


o" 


cownikom 130.000 zł premii. niczne. 


l 
Reprezentacyjny Sklep 


Państwowego Przemysłu Spożywczego 


P cC H 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 16-18 


zawiadamia swoją klientele, że posiada stale 
na składzie: s „OB 


Dział eia: Wyroby E. Wedel, Piasecki 
nne, 


Dział Konserwowy: konserw dliny i 4 
dzone, y, wędliny i ryby wę 


Dział Fermentacyjny: wina kra jowe (ocet), 
Monopole Państwowe: wódki i papierosy, 


Dział Spożywczy: kawa ziarnista į zbożowa, ma- 
sło, sery, owoce oraz artykuły kolonialne. 


Przy sklepie pijalnia wina i bar kawowy 
PEA miech "zee ra aea ara zbadał Ą 


Bogate asortymenty GENY NISKIE 


3332 - Kr 


Poszukujemy 


zdolnych ukwizyłorów oułoszeniowych 
warunki dobre 


C. Błońska 


i Poznańskiego. 


CZYTAJCIE 


|| „Irybunę 


POTRTEBMU 


KSIĘGOWI - 


Ogłoszenia 
drobne 


a bę hosuma 


HANDLOWE 


FOTOGRAFIE do legityma- 
cji, Fotokopie dokumentów. 
Foto — Zgoda Nr 4. e 


SPRZEDAM komplet ma- 
szyn stolarskich, oraz mo- 
tor „Ford“ Targówek ul. 
Ks. Ziemowita 42-12. 


522 


PRACA 


POSZUKUJEMY dwóch e- 
nergicznych pracowników 
umysłowych, warunki doe 
bre. Oferty składać osobiśe 
cie do Biura Reklam i O- 
głoszeń RSW „Prasa 
Smolna 13. 3346-2 


POSZUKUJEMY: zdolnych 
akwizytorów ogłoszenio= 
wych: warunki dobre. Zgła 
szać się do Biura Reklam i 
Ogłoszeń RSW „Prasa 
' Smolna 18. 3345-2 


Wolności” _ 


WYKWALIFIKOWANI 


BILAŃSISGI 


do pracy w Warszawie i w terenie. Zgła- 


szać się: „Społem“, Grażyny 13, pokój 66. 


3344._Kr. 


ZGUBY 


UNIEWAŻNIAM legityma - 
cję pracy skradzioną na 
nazwisko Mucha Józef. 


528 


UNIEWAŻNIAM zagubione 
zaświadczenie Krzyża Par- 
tyzanckiego Nr 6130 na na- 
zwisko Kopka Władysław. 

550 


47 na zasadzie art. art. 


A A 
a 
2 (1), 3 (2) pkt. 4 i 5 de- 
kreiu z dnia. 10.11.1945 r. 


Podaje się do publicz 
nej wiadomości, że Pre 
zydent miasta st. War- 
szawy jako szef admini 
stracji ogólnej II in- li 
stancji, decyzją z dnia 
28 października 1947 r. 
L. dz. 0145434 AN-3 199 
o zmianie i ustaleniu 
Imion i nazwisk (Dz. U. 
R. P. Nr 56, poz. 310) 
udzielił ob. Lederman 
Zygmuntowi, 
kałemu w Warszawie, 
przy ulicy Czeskiej Nr 
71 m. 1  urodzonemu 
dnia 25.7.1902 r. w Ko- 
zienicach synowi Jaku- 
ba.i Poli z domu Pie- 
kołek zezwolenia na 
zmianę nazwiska rodo- 


wego Lederman na na- 
zwisko Lednicki. 3358-G 


zamiesz - 


bożnych życzeń nie nadejdzie, 
okienne 2 mma. 
po 345 zł za 1 m 


S Z K t O zakupisz w firmie 
Z.SOKOŁOWSKI 


WARSZAWA, Królewska 45 


w każdej ilości dla konsumentów i szklarzy. 
Skład zaopatrywany wyłącznie przez Centralę 


Zbytu Przemysłu Mineralnego. 
352-Kr 


Przetarg nieograniczony 


Państwowe Nieruchomości Ziemskie Za- 
rząd Okręgowy w Warszawie ul. Nowo- 
groczka 4, m. 10 ogłasza przetarg nieogra- 
niczony na wykonanie robót budowlanych 
(ciesielskich i murarskich) przy budynkach 
gospodarczych w majątkach Żukowo, Rem. 
pin, pow. Sierpc, maj. Gulczewo, pow. 
Płock, 

Informacje, podkładki ofertowe można o- 
trzymać w Wydziale Rolnym, pok. 11, od 
godz. 10 — 14, 

Oferty w zalakowanych kopertach, bez 
znaków firmowych z odpowiednim napi- 
sem, osobno na każdy budynek, należy 
składać do skrzynki przetargowej w hallu 
na VI piętrze u woźnego do dnia 22 do go- 
dziny 11. 

TE ofert mastąpi tego dnia o godz. 

Do oferty należy dołączyć kwit na opła- 
cenie wadium w wysokości 2 proc. od o- 
gólnej sumy w kasie Zarządu Okręgowego. 

Zarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na wynik 
przetargu oraz prawo unieważnienia prze. 
targu bez podania powodu 3355 


Pieniądzem powierzonym 


K.K.O. 


REDAKCJA: Smolna 12. Telefony: red. nacz. 8-82-29 


Zgłaszać się do Biura Reklam i Ogłoszeń RSW „„,Prasa” Smolna 13. 
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można rozporządzać dogodnie 
na wszystkie miejscowości w Kraju. 


3330-Kr 


przyjmuje ed zodz. 10 do 1 pp, 


Str. 6 


Projektodawca ustawy antyrobotniczej 
kandydatem na prezydenta USA 


Doktryna Trumana, wyrażająca w 
polityce zagranicznej dążenie monopo- | 


jętej w USA reguły. Zazwyczaj Wall- 
Street reżyseruje, a ich politycy od- 


li amerykańskich do panowania nad |grywają przeznaczoną sobie rolę na 


światem — ma w polityce wewnętrz- 
nej swój odpowiednix w tzw. „Usta- 
wie Taita — iiarilcya*. 

Jest to kagańcowa ustawa antyro- 
botnicza, mająca na celu rozbicie 
związków zawodowych, pozbawienie 
robo.niców możliwości samoobrony i 
oddania ich na łaskę i niełaskę kapi- 
talu 


Taft każe robotnikom mniej jeść. 


Opracowali tę ustawę i przedłożyli 
ją i12b.e dwaj senatorowie: Taft i 
Hari.cy. Ale w imię prawdy stwier- 
dzić nuleży, że właśnie Taftowi nale- 
żą się prawa autorskie, on to był giów- 
nym .niejacorem tej usiawy. 

Talt nie jesi — jak Duu.les, najem- 
nik.sią wiesisitn moncpolistów, ciuła- 
jąc u milion.ki z ouaiapów, oirzymy- 
wanyca od Wali - S.reci, jako wyna- 
gred-cn.e za dobrą siużbę. Senator 
kcu_ st Tafi to — Viil - Street we 
wiasiaej osGbie — to ki.kaset milionów 
wiasnego kapitału, nie mówiąc już o 

iliardach jego bliższej i dalszej ro- 
„ziny. 

Jest to poniekąd cdstępstwo od przy 


scenie: na konferencjach, w senacie 
czy też w rządzie. Tu mamy wyjątek 
— reżyser i aktor są w jednej osobie. 

Lista koneksji Tafta jest wprost im- 
ponująca. Nie starczyłoby miejsca, by 
ją całą wymienić. Dość jeśli wspom- 
nimy takie asy, jak: Morgan, Mellon, 
Standard Oil, Du Pont. 

Tait ma udział w największych ban- 
kach, w koncernach przemysłowych, 
towarzystwach ubezpieczeniowych. 
Między innymi posiada bliższe stosun- 
ki z lirmą „American Metal Trade 
Associaiion*. Firma ta wbrew swej 
nazwie, mniej ma do czynienia z me- 
talami, natomiast bardziej zajmuje się 
szpiegowsko - dywersyjną i rozbijacką 
roooią w związkach zawodowych. 

Taft jest czołową figurą w „Zrze- 
szeniu Przemysłowców  Amerykań- 
sk.ch'* — organizacji, której życzenie 
jest prawem w USA. Jest on też w 
znacznej mierze odpowiedzialny za ca- 


łoxsztast polityki partii republikań- 
skiej — a co za tym dzie — rządu 
USA w ostatnim okresie. 

* 


Taft nie jest nowicjuszem w polity- 
ce. Obecnie przyjęta ustawa antyro- 
botnicza nie jest pierwszym jego dzie- 
łem. Nowicjat polityczny odrabiał on 
u boku swego przyjaciela Hoovera, 
gdy ten w roku 1919 przeprowadzał w 
Europie ówczesny „plan Marshalla“ — 
tzn. posługiwał się żywnością jako 
bronią przeciwko woli narodów, któ- 
rym narzucał znienawidzonych wład- 
ców reakcyjnych. 

O charakterze swej działalności niech 
opowie sam Taft, który z końcem lu- 
tego 1941 r., na kilka miesięcy przed 
atakiem japońskim na Pearl Harbour, 
stanowczo oświadczył: „byłoby absur- 
dem przypuszczać, że istnieje jakiekol. 
wiek niebezpieczeństwo agresji japoń- 
skiej przeciwko USA.* 

Że nie była to przypadkowa błędna 


Nowy numer 
czusog.sma „Przyjaźń 


Listopadowy numer „Przyjaźni“ 
ukazał się w podwójnej objętości 
i prawie cały poświęcony jest 30- 
leciu wiadzy” radzieckiej. Numer * 
otwiera artykuł prezesa Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przyjaźni 
"Polsko"- Radzieckiej "ministra H: 
Świątkowskiego pt. „Rewolucja 
Październikowa, Związek Radzie- 
cki a Polską”, w kturym autor 
wnikliwie analizuje znaczenie Re- 
welucji Paździeraikowej dia nie- 
podleziości Polski. 

Sylwetsę Lenina — twórcy Re- | 


J. Mereckiego „Potęga gospodar- 
cza Związku Radzieckiego“, J. 
Hurwica „30 lat nauki radziec- 
kiej“, J. Rubacha „30 lat radziec- 
kiej kinematografii" itd. 

W dziale literackim znajdujemy 
utwory Majakowskiego, Ilji Eren- 
burga, K. Simonowa, A. Twar- 
dowskiego, M. Tichonowa oraz o- 
mówienie twórczości Włodzimierza 
Majakowskiego i Ilji Erenburza. 

Ponadto numer przynosi, jak 
zwykle bogatą kronikę z życia 
Związku Radzieckiego, omówienie 
wyników Pierwszcgo Zjazdu Kra- 


, ocena, okazało się, gdy w październi- 
į ku 1943 r., w najtrudniejszym okresie 
wojny, Taft tłumaczył senatorom, 
że wojna ta jest właściwie nieporo- 
zumieniem, i że łatwo można jej było 
uniknąć (naturalnie nie przez utwo- 
rzenie frontu pokoju, ale przez ustęp- 
stwa na rzecz agresorów faszystow- 
skich). 

Za nieporozumienie uważał on rów- 
nież proces przeciwko głównym zbrod- 
niarzom wojennym w Norymberdze i 
otwarcie piętnował wyroki przeciwko 
przywódcom hitlerowskim. „Proces 
ten stanowi naruszenie sprawiedliwo- 
ści, którego naród amerykański długo 
będzie żałował* — moralizował Taft 
w październiku 1946 r. 

W Stanach Zjednoczonych, po znie- 
sieniu kontroli nad cenami, drożyzna 
stale wzrasta. Opinia publiczna domaga 
się ograniczenia fantastycznych zys- 
ków wielkiego kapitału. Ale Taft ma 
lepsze rozwiązanie — genialne w swej 


prostocie: wszystko drożeje — powin- | 


niście zatem mniej jeść. (Ze zdjęcia 
wynikałoby, że zasady tej do siebie 
nie stosuje). 

Obecnie, gdy działalność jego uwień 
czona została „niewolniczym aktem* 
ustawy Taft . Hartley, Taft postano- 
wił, że wybiła jego godzina. „Zgodził 
się“ na wystawienie swej kandydatu- 
ry na prezydenta z ramienia partii re- 
publikańskiej. 

Taft wprawdzie ma za sobą miliony 
(...dolarów), ale ankieta przeprowadzo- 
na ostatnio przez Instytut Gallupa wy- 
kazała, że 85% zapytanych opowiedzia 
ło się przeciwko ustawie Tafta - Hart- 
leya. 

Objeżdżając ostatnio Kalifornię na- 
potkał wszędzie wrogie demonstracje 
robotników, którzy witali go okrzyka- 
mi: „ciebie karmi Wall . Street, kto 
będzie nas karmił“ i „precz z handla- 
rzem niewolników“. 

Jak widać ma ustaloną opinię w Sta 
nach Zjednoczonych. 

J. STARECKI . 


Z sali koncertowej 


| 


Natalia Szpillier 


Miesiąc Wymiany Kulturalnej Pol-j cjach radiowych i na recitalu w. Tea- 


"wielkie nagromadzenie koncertów 
audycji, że siłą rzeczy wrażliwość na 
sza nieco się stępiła. Ale nie dotyczy 
to występów Natalii Szpiller. Jej wiel 
ka sztuka śpiewacza czarowała słu- 
chaczy, zasiadających przy głośni- 


kach radiowych, lub przepełniających | kowicie włada swym 


sale koncertowe Warszawy i innych 
większych miast Polski. Mielismy o- 
kazję słuchania śpiewu  zasłużonej 
artystyki ZSRR, dwukrotnej laureat- 
ki premii Stalina, solistki Wielkiej O- 
pery w Moskwie — na dwóch audy- 
ap — E o H me m 


sko - Radzieckiej i Festiwal Radiowy! trze Polskim. Toteż postaramy się o- 
Muzyki Słowiańskiej sprowadziły tak | gólnie zdać sprawę z naszych wrażeń 
ili uchylić rąbka tajemnicy, w czym le 


ży przyczyna tak wielkich sukcesów 
Natalii Szpiller w Polsce. 


Po pierwsze — w zupełnym opano- 
waniu wszystkich arkanów tak trud- 
nej sztuki śpiewaczej. N. Szpiller cał 
instrumentem 
głosowym. Głos jej mógłby służyć za 
wzór zasady istnienia jednego reje- 
stru, jednolitego w brzmieniu i w bar 
wie, na podstawie idealnej funkcji a- 
paratu oddechowego. Nuty brzmią 
równo, pełnie, czysto. Tony najniższe 
i najwyższe artystka radziecka bierze 
z pełną swobodą. W śpiewie jej nie 
znać najmniejszego wysiłku czy forso 
wania głosu — melodia rozłewa się 
swobodnie, płynąc szeroką falą na za 
słuchaną salę. Znakomita dykcja po- 
zwala na wycyzelowanie szczegółów 
dynamicznych, na położenie wielkie - 
go nacisku na wyrazistość melodii. 


Szeroka skala głosu idzie u N. 
Szpiller w parze z obszernym zakre- 
sem jej zainteresowań artystycznych. 

Artystykę radziecką przyjmowano 
w Warszawie, jak i w innych mia- 
stach Polski, bardzo gorąco. Do trium 


| fów tych przyczynił się wydatnie kon 


certmistrz Teatru Wielkiego Siemion 
Stuczewski, który wykonał partie for 
tepianowe na wszystkich występach 
N. Szpiller. Znakomity pianista, rozu 
mie on doskonale, jak bardzo się róż 
ni charakterem akompaniament cho- 
ciażby romansów Glinki od partii for 


Szermierka polska ma już ustaloną 
markę zagranicą. Dokonały tego sza- 
ble dra Pappćego, Laskowskiego, Ny- 
cza, Friedricha, Dobrowolskiego i wie- 
lu innych. Dwukrotne zajęcie na Olim- 
piadach trzeciego miejsca drużynowe- 
go w szabli, za takimi potęgam, jak 
Węgry i Włochy — mówi samo za sies 
bie. 

Lata wojny i okupacji „położyły” 
prawie zupełnie polski sport szermer- 
czy. Sprzęt uległ aniszczemiu, wielk 
szermierzy zginęło, inni zestarzeli się * 
wycofali się z czynnego życia sportos 
wego. 

Obecnie wszystko zwiastuje, że szef- 


mierka polska odrodzi się na nowo, 
Zarząd PZS przeniesiony został do 
Warszawy, a na czele jego stanął 


GEN. KUSZKO, człowiek bardzo blh- 
sko związany ze sportem. PZS spro- 
wadził doskonałego trenera, fechmi- 
strza węgierskiego KEVEYA, wielo- 
krotnego reprezentanta Węgier i olim- 
pijczyka. Prowadzi on intensywny tre 
ning, a praca jego przynosi ogromne 


korzyści zawodnikom i zawodniczkom. ona niedawno z Francji, gdzie treno” 


gen. Kuszko 
Prezes Polskiego Zw. Szermierczego|li (ale w długich spodniach) przy. 


W 1928 r. Polski Komitet Olimpij-| dawnego wicemistrza Europy w 8% 


ski mie chciał zgodzić się na wysłanie 


ekipy szermierczej na Olimpiade Am- | skiego. Dochodzimy bliżej,To rzeczy” 
s il wiście Laskowski! 


sterdamską. W końcu  „uległ” 
szermierze pojechali. Pojechali i gdo- 
byli 3-cie miejsce w szabli. W roku 


bieżącym sytuacja jest podobna. Chcie- | ka godzin w Warsz 


owy — aby w myśl reguły, że „kie 
storia się powiarza” — naprawde si 
ona powtórzyła, c alko 


Na razie 
ścić”, 
klingi, zorganizowali sobie obóz — 
trenują „pełną parą”. 

Jak wygląda trening naszych najlep- 
szych sżermierzy — podajemy poni- 
żej. 


szermierzy mie chcą „pu- 


(zy szermierze pojadą na Olimpiadę? 
Na razie trenują i czynią postępy 
Mjr Laskowski na sali 


16-ej do 19-ej. W międzyczasie instruk 
tor Popiel prowadzi ćwiczenia gimnó 
styczne, 2 razy dziennie po 40 minut 


Wchodzimy na salę. Około 30 bia” 
łych postaci, podzielonych na kilkś 
grup, ćwiczy zapamiętale, powtarze* 
jąc to wszystko, co przed chwilą př 
kazał im trener Kevey. 


Szybciej, szybciej i jeszcze raz szy” 
ciej — oto główna dewiza nowocześ” 
nej szermierki. Do szybkości tej dojś 
można przez niezwykłą ekonomię fu” 
chów. Tego uczy Kevey. Jest to c0577 
czego do tej pory nie umieli i nie 708 
li nasi szermierze. Mistrz Węgier pó 
prostu „odwrócił“ całą naszą dotych* 
czasową szkołę i unowocześnił ją W 
sposób jasny i racjonalny. 

Na sali trenują najwybitniejsi mać 
si szermierze i szermierki, Widzi 
ślązaczki Skupieniównę —  wicemi* 
strzynię Polski, Warczakównę i Je* 
zierską. Nie przyjechała jeszcz 


Strzempkówna i przedwojenna trzy” 


krotna mistrzyni Polski z 1935, 1936 ! 
1938 roku Stanoszkówna.  Powrócił8 


wała przez cały czas i podobno znaj” 
duje się w doskonałej formie. 

Z warszawianek trenują tegoroczn8 
mistrzyni Polski Nawrocka, dwukrot 
na przedwojenna mistrzyni (1937 I 
1939 r.) Markowska, Mondralówn$ 
Szrajderowa i dr Serini. 

Z zawodników są obecnie prawiś 
wszyscy. Brak tylko kpt. Fokta. 

Ze Śląska przybyli mistrz Polski W 
szpadzie Sobik, mistrz szabli Zaczyk; 
dr Nawrocki i mjr Dobrowolski. 
krakowiaków trenują Sołtan, Czyżow 
ski, Krzywicki, Łapiński, Malik i Skit 
lińska. Łódź przysłała mistrza Po 
we florecie Banasia, Wajdłowskieg 
Kaźmierczaka, Bachmana i Rybie” 
kiego. 
Brzezicki, mjr Szempliński, Jarzęb”* 
ski, Wójcicki, Dudziński i Spiechó* 
wicz. Z Poznania jest „jedynak" Pie 
czyński. 


Jedna jeszcze postać, również w bić 


wa naszą uwagę. Ktoś podobny do 


bli, naszego b. reprezentanta Laski 


— Co pan tu porabia? 

— Korzystając z tego, że jestem 
vie przejazde 
Berlina, przyszedłem zobaczyć, j 
gląda szermierka, „Natura ciągnie 
wilka do lasu“. ™® 


— Gdzie pan się teraz „obraca“? 
— Jestem majorem i pracuję w 3 


kil 


Nie zrazili się tym nasi rycerze | szej misji wojskowej w Berlinie. 


Trening trwa w dalszym ciągu. we 
dług słów kpt. sportowego PZS Fried 
richa, doskonałą formę wykazuje le 
woręka Szrajderowa i Markowska- 


Warszawę reprezentują: mjf 


wolucji Październikowej — kreśli 
Adam Wendel, a Józefa Stalina 
życie i Gziałalność rewolucyjną i 
państwową omawia M. Minkow- 
ski. Eogaty materiał informacyjny 
i publicystyczny o Związku Ra- 
dzieckim zawarty jest w artyku- 
łach J. Lidera „Armia Radziecka“, 


jowego 


Towarzystwa. 


mi. 
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Nawet pesymiści odkładali termin zwycięstwa co 
najwyżej do zimy. Byli pewni, że już Boże Narodze- 
nie spędzimy w warunkach pokojowych. 


Dziwiło mnie lekkomyślne podejście moich kole- 
gów do najrozmaitszych zagadnień — wojskowych, 
politycznych, filozoficznych, a nawet codziennych, ży- 
ciowych. Nigdy nie starali się oni spojrzeć za kulisy 
spraw. Polowali za każdą sensacją, wałcząc o pierw- 
szeństwo wszelkimi możliwymi środkami, nie gardząc 
żadnymi sposobami. 

Amerykanie skrzętnie notowali fakty, opisywali je 
szczegółowo, lecz niezmiernie powierzchownie, a prze- 
de wszystkim wyciągali wnioski nie tyle zgodne z 
prawdziwym stanem rzeczy, co z polityczną linią wła- 
ściciela reprezentowanego przez nich pisma. 


Anglicy szukali takich faktów, które byłyby dla 
nich wygodne, retuszowali je malowniczymi szczegó- 
lami, z.e_ezyniętymi często jedynie z własnej fantazji 
i w takiej formie podawali je czytelnikowi. Ameryka- 
nie byli pracowici jak statystycy, Anglicy i Francuzi 
bujaii w krainie marzeń — liczyli na własną wyobraź- 
nię. I ta wyobraźnia często pomagała im w takich wy- 
padkach, gdy nieubiagane fakty w żaden sposób nie 
mogły się pomieścić w raiaach tendencyjnego ujęcia 
zgodnego z zapotrzeoowaniem redaktora lub wydaw- 
cy gazety. 

Wji;kszość dziennikarzy należała do gatunku poli- 
tycznych kameleonów. Przybierali taką barwę, która 
byla najmilsza oczom ich chlebodawcy. Angielscy, 
mieszczańscy korespondenci wyróżniali się brakiem 
zasad politycznych. Często odbywali kontredans mię- 
dzy lewicową a prawicową prasą w zależności od 
tego „kto da więcej?“ Oczywiście, że najczęściej szli 
na prawo, gdyż prawicowa prasa wszędzie rozporzą- 

za większymi kapitałami. Normalna kariera angiel- 
skiego dziennikarza zaczynała się od groszowej pracy 
w najradykalniejszej gazecie lewicowej, przesuwała 
się konsekwetnie na prawo, a kończyła się utknięciem 
w „Daily Mail". Jeśli zdarzał się odwrotny proces 
lawirowania na lewo — wynikał on z dość częstego 
u burżuazyjnego dziennikarza pragnienia — osiągnięcia 
określonych politycznych celów. 

Rzecz jasna, że stosunek korespondentów do Związ- 


Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej oraz kronikę 


Numer został wydany ze szcze- 
gólną troską o układ graficzny i 
jest ozdobiony licznymi fotografia- 


Znakomity pianista radziecki Lew 
Oborin wystąpił w Warszawie, 
w ramach Festiwalu Słowiańskiego 


tepianowej romansów  Rachmanino - 
wa. Rozumie — i potrafi temu nadać 
odpowiedni wyraz muzyczny. 

Występy Natalii Szpiller i Siemio- 
na Stuczewskiego walnie się przyczy- 
niły do dalszego zbliżenia polsko-ra- 
dzieckiego na połu sztuki. 

Jerzy Kuryłuk 


trzymują oni 
miejscu. 


Przedolimpijski obóz 
zorganizowany został na Stadionie| ko, należy stwierdzić jedno: szermie- 
WP. Tam zakwaterowani są prawie| rze pracują, trenują i myślą poważnie 
wszyscy zawodnicy i zawodniczki. O-|o swych sukcesach. Czy je będą mie” 
pełne wyżywienie najli — przyszłość okaże. 
odbywają się odj tak. 


Treningi 
godz. 8 rano do godz. 14-ej i od godz. 


Bardzo dużo obiecuje on sobie pO 
szermierczy | Stanoszkównie. Reasumując wszyst” 


Sądzimy że 
©) 
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ku Radzieckiego, a zwłaszcza do nas oficerów Armii 
Czerwonej był ściśle określony stanowiskiem pana 
i władcy danej gazety. Prasa reakcyjna, która na pe- 
wien czas ukryła zatrute żądło antyradzieckie usiło- 
wała pomniejszyć zdobycze Armii Czerwonej i zrobić 
reklamę swoim ludziom. Tu właśnie pasem ratunko- 
wym była elastyczna fantazja korespondentów wojen- 
nych. Za małą wierszówkę potrafili oni rozdmuchać 
każdą historyjkę podsuniętą przez WIP. 

Prasa koncernu Beaverbrook, reprezentowanego na 
froncie przez grupę uzdolnionych dziennikarzy zacho- 
wywała ton bardziej umiarkowany. Beaverbrook nie 
chciał basować „monachijskim“ lordom. Koresponden- 
ci „Times“ — przeważnie zrównoważeni poważni lu- 
dzie starali się odróżniać prawdę od krzykliwych, ten- 
dencyjnych sensacji. Nie usiłowali oszołomić czytelni- 
ka rewelacyjnymi nowinami. Raczej dostarczali mu 
materiału dla rozmyślań i wniosków. Oczywiście, że 
materiał ten był zestawiany pod określonym kątem 
widzenia i dawany z określonym celem. Ale była to 
robota finezyjna i inteligentna. Nawiasem mówiąc mu- 
szę zaznaczyć, że w żadnym kraju burżuazyjnym na 
świecie zwykli czytelnicy nie krytykują tak ostro swo- 
jej prasy za kłamliwość i tendencyjność jak w Anglii, 
ale przy tym w żadnym kraju kapitalistycznym nie ma 
tak naiwnej wiary w prasę jak tam. Anglik karmi się 
swoimi gazetami od rana do wieczora i wreszcie prze- 
staje odróżniać prawdę od kłamstwa, toteż automa- 
tycznie już przyjmuje wszystko z pewną rezerwą. Ale 
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nawet przy tej rezerwie, gazety — osiągają zamierzo- 
ny cel. 

Wojenni korespondenci z którymi poznałem się w 
obozie byli dość interesujący. Wszyscy zdradzali 
skłonności do politycznej cyganerii. 

Korespondent prasowego koncernu australijskiego, 
Ronald Monson, który pewnego dnia tak nastraszył 
generała Neville'a, miał słabość do kieliszka. Wtedy 
ten tęgi, silny mężczyzna łaził po całym obozie w po- 
szukiwaniu słuchaczy. Czuł nieodpartą potrzebę wy- 
gadania się na temat wojny, ostatniego obiadu, gatun- 
ku whisky czy koniaku, polityki światowej, czy ostat- 
niej książki beletrystycznej. Niekiedy krytykował 
wszystko i wszystkich. Był to buntownik obdarzony 
pokaźną dozą praktycznego oportunizmu. 

Wierzę — uroczyście oznajmiał — tylko w to, co 
mogę zobaczyć. Pluję na przyszłe czasy. Sam chcę 
żyć i budować życie według swej woli. Przyjmuję tze- 
czy takimi, jakimi one są. Jeśli są siekawe — piszę 
o nich. 

— Nie tak znów wiele... 

— Gwiżdżę na to. Mam willę w Sydney, żonę 
i dwóch chłopaków. Napisałem kilka książek, które 
są bezsprzecznie moje własne. Reszta mało mnie ob- 
chodzi. 

Przeważnie mówił o tym, co go dotyczyło bezpośre- 


dnio i wkładał w swoje słowa dużo temperamentu 


i swady. Zresztą umiał ustosunkowywać się z zapałem 
do każdej sprawy, co kazało wierzyć w jego szczerość. 


Zakłady Graficzne Rebotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ — War szawą, ul Smolna 12.. 
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Drugi australijski korespondent był pod tym wzglę” 
dem jego zupełnym przeciwieństwem. W pewnym 
okresie był sekretarzem australijskiego ministra spraw 
zagranicznych i towarzyszył mu w jego podróżach do 
Genewy. To prawdopodobnie wyrobiło w nim skry” 
tość i rezerwę rzadką u dziennikarzy. Potrafił np. dłu- 
gi czas odgrywać rolę przyjaciela, nagle zadać niespo* 
dziewany cios i odsunąć się bez żadnego uprzedzenia. 


Macdonald — korespondent „New York Times” był 
siwiuteńki, ale twarz jego lśniła czerwienią nowej ceg* 
ły. Był jak na swój wiek niebywale ruchliwy i towa” 
rzyski i stale niemal znajdował się pod dobrą datą. 
Znałem go rok i ani razu nie miałem okazji widzieć go 
zupełnie trześwym. Ale trzeba przyznać, że whisky 
wychodziła mu na dobre. Po prostu stawał się jeszcze 
weselszy i bardziej towarzyski. Na temat polityki Mac” 
donald mówił niechętnie. Z literaturą i sztuką nie miź 
nic wspólnego. Lubił dowcipy i wódkę. 


Korespondentka „Daily Mail“ — Rona Churchill: 
która przybyła nieco później od innych, była spo” 
kojną, nieśmiałą kobietą, obdarzoną czarującym gło” 
sem i marzącymi oczami. Zadziwiała dziennikarzy, 8 
nawet wyższych oficerów niesłychanym „uświadomie” 
niem” w zakresie najbardziej poufnych spraw, zwła” 
szcza o charakterze antyradzieckim. Nieomal codzien” 
nie gdy przychodziła na pierwsze śniadanie między jed" 
nym a drugim łykiem kawy oznajmiała — czy wiecie 
że wczoraj w nocy odbyła się niesłychanie poufne ze* 
branie w radzieckim Sztabie Gene ralnym. 


W zebraniu brali udział... (tu słyszeliśmy nazwiska 
rosyjskie zapożyczone ze starych czasopism). Nielicz” 
ni koledzy, znajdujący się wówczas przy stole — prze” 
stawali jeść. Dziwne nazwiska słowiańskie brzmiały 
jak niezbity dowód autentyczności. Nasza koleżanka 
Owe oszałamiające, wymyślone w nocy sensacje nie tyl 
ko opowiadała współbiesiadnikom, dzieliła się wstrz4” 
sającymi szczegółami również i z czytelnikami swoje” 
go pisma, którego właściciel lord Rotemir szczodrze 
opłacał te kłamstwa szyte przecież tak grubymi nićmi. 


«Nareszcie wojsko otrzymało rozkaz. W ruch p4- 
szczono jednocześnie nieomal ponad milion luži 
i 300.000 maszyn. š 
(a. c. 6) 
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